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Wszystkim osobom i organizacjom, które raczyły wziąć udział w nabo­żeństwie źałobnem za spokój duszy
JANA ANTONIEGO KELLERA

INŻYNIERA GÓRNICZEGO
Administratora Delegowanego Towarzystwa „Czeladź41oraz osobom, które łaskawie zechciały nadesłać kondolencje. składa serdecz­ne podziękowanie w imieniu Tow. Bezimiennego Kopalń Węgla „Czeladź" g DYREKCJA

ZAMACH
NA GHANDIEGO.

r 26.4 era. ™i.) Koto
Kalkufty, w miejscowości Doghar do 
konano napadu na samochód, którym 

k ^Łandi.
Mahatma nie odniósł szwanku, na­

tomiast towarzyszące mu 3 osoby do- 
tnały ciężkich obrażeń.

Akcja terorystyczna
NARODOWYCH SOCJALISTÓW 

W AUSTRJI.
WIEDEŃ, 26.4 (Tel. wł.) Narodowi 

socjaliści w Austrji wznowili akcję 
(erorystyczną. Koło 6tacji Schlagel 
podłożono pod most bombę, która je­
dnak n’e eksplodowała. W miejsco­
we! Gumde wybito szyby i strzelano 
do domu burmistrza.

LEKARZ dentysta 
Irena Pindelska 
S przeprowadziła się

DĄBRÓW A GÓRNICZA 
.1. Sobirokieg0 23, drogi, piętro

Trocki osiądzie
NA WYSPACH KSIĄŻĘCYCH.

LONDYN, 26.4. Według wiadomości 
ee Stambuł'11, rząd turecki udzielił Troc­
kiemu zez^*’0'enia na stały pobyt na wy­
spach Ksi^ych.

Konkursy hippiczne
W NICEI.

N1CEA. 20-4-, (PAJ). W środę W ostat­
nim dniu konkursów hippicznych kon­
tur* zespołowy o wielką nagrodę mini­
stra spraw zagranicznych (dawniej o pu- 
har narodów), po kilkakrotnej rozgryw­
ce, wygrali Szwajcarzy przed Niemcami, 
Francja, Hiszpan ją. Włochami, Polską i 
Portugalją- Indywidualnie w tym kon­
kursie pierwsze miejsce zajął Niemiec 
Hassę przed rtm. Szoslandem na ,A'li“.

W handicapie o nagrodę Pierre Gau- 
tier wygrał Hiszpan. Biorący udział w 
tym konkursie zawodnicy polscy zajęli 
następujące miejsce: Kulesza na „Milor­
dzie" — piąty, Szosland na „Donneuse11 
— ósmy, Pohorecki na „Regencie*1 — je­
denasty.

Min. Barthou w Pradze
Francja nie dopuści do osłabienia Ligi Narodów.

PRAGA, 26.4. Dziś o godz. 9 rano war­
szawskim pociągiem pośpiesznym przy­
był do Pragi francuski minister spraw 
zagranicznych Barthou.

Na dworcu powitał go minister Be­
nesz, poseł Rzeczypospolitej Grzybow­
ski oraz posłowie: Francji, Jugosławji i 
Rumunji.

Na peronie i przed dworcem utworzyli 
szpaler byli legjoniści czescy.

Prasa czeska zamieszcza entuzjastycz­
ne raytkiuly powitalne, wzywając lud­
ność do przybrania domów flagami cze­

skiemu i francmskietmi.
PRAGA, 26.4. (Tel. wł.) Wieczorem 

odbył się bankiet w Hradzie. Min. Be­
nesz zaznaCtzył w swem przemówieniu, 
że w ciągu 15 lat nie było żadnego nie­
porozumienia między Francją a Cze­
chosłowacją.

Min. Barthou dziękował za zgotowane 
mu przyjęcie, a następnie omawiał za­
sługi Masaryka i Benesza, w zakończeniu 
zaś oświadczył, że Francja nie dopuści 
do osłabienia Ligi Narodów.

Nowa faza w rozwoju stosunków
■■■■■■■ chińsko-japońskich. ■■■■■■■

TOKIO, 26.4. Dzień dzisiejszy zapo­
czątkował nową fazę w rozwoju stosun­
ków chińsko - japońskich. Mianowicie 
japoński minister spraw zagranicznych 
poinformował posła chińskiego w Tokio, 
iż rząd japoński pragnie rozpocząć z 
Chinami bezpośrednie rokowania nad 
zagadnieniami, pozostającemi w zawie­
szeniu między obu państwami.

Japoński minister spraw zagranicz­
nych potwierdził niedawno deklarację 
jednego z przedstawicieli japońskiego 
ministerstwa o stosunkach do Chin, cho­
ciaż przyznał, że niektóre ustępy tej de­
klaracji miały jedynie charakter przy­
puszczalny. Minister spodziewa się jed­

Naprężona sytuacja w Hiszpanii
■■■■ Zamach bombowy na ministra,. ■■■

MADRYT, 26.4. Po dymisji rządu Ler- 
roux, sytuacja polityczna w Hiezpanji 
stała się jeszcze bardziej naprężona tak, 
że w całym kraju ogłoszono stan ostre­
go pogotowia.

PARYŻ, 26.4. (PAT). Z Madrytu dono­
szą: Nocy ubiegłej dokonano zamachu 
bombowego na ministra spraw wewnętrtz 
nych Alonzo. Minister cudem ocalał.

Wybuch bomby nastąpił po pTzejeź- 
dzie samochodu ministra. Sprawca zama­
chu zlbiegł. W Madrycie panuje wielkie 
podniecenie. Liczą się ogólnie z możliwo­
ścią wybuchu nowych walk.

Wobec niemożności rozwiązania kry­
zysu gabinetowego, krążą pogłoski o 
możliwem ustąpieniu Zamorry ze stano­
wiska prezydenta repuhliki.

nak, że naród chiński współdziałać bę­
dzie w polityce z Japonją, gdyż oba kra­
je są odpowiedzialne za utrzymanie po­
koju na Dalekim Wschodzie. Minister 
zapewnia wreszcie, iż Japonja uszanuje 
interesy obcych mocarstw w Chinach o- 
raz suwerenność republiki chińskiej.

LONDYN, 26.4. Ambasador Wielkiej 
Brytanji w Tokio przesłał sir Simonowi 
sprawozdanie z odbytej wczoraj z ja­
pońskim ministrem spraw zagranicznych 
rozmowy ma temat polityki japońskiej 
w Chinach. Kompetentne czynniki For- 
reigtn Office badają obecnie szczegółowo 
to sprawozdanie.

Ugrupowania lewicowe żądają rozwią­
zania Cortezów.

Ulgowe paszporty
DO Z. S. R. R.

WARSZAWA 26.4. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
ministrem skarbu zezwolił na wydanie 
ulgowych paszportów zagranicznych do 
Z. S. R. R. członkom polskiego Towarzy­
stwa zwalczania gośćca (reumatyzmu) 
oraz innym osobom ze świata lekarskie­
go, pragnącym wiziąć udział w IV mię­
dzynarodowym kongresie walki z gość­
cem* który odbędzie 6ie w Moskwie w 
dniach 3—6 maja.

Dziś w numerze:
SAMOLOTY ŚCIGAJĄ BANDYTÓW stir. — 1
CZARNE DNI MASONERJ1 stir. — 3
PIĘCIOLECIE AKCJI WYSIŁKÓW

OŚWIATOWYCH str. - «
POMOC DLA RZEMIOSŁA sir. — 5
PROGRAM RADJOWY str. — 5
NOWE WALNE ZGROMADZENIE

ŻYRARDOWA stir. — «

Poznań
BEZ PREZYDENTA.

POZNAN, 26.4. Odbyło się tutaj poże­
gnanie ustępującego długoletniego pre­
zydenta m. Poznania adw. dr. Cyryla 
Ratajskiego. Jak wiadomo, na miejsce 
p. Ratajskiego prezydentem Poznania 
Rada miejska wybrała b. naczelnego dy­
rektora Banku Polskiego, dra Władysła­
wa Mieczkowskiego.

Wedłuig nowej ustawy samorządowej, 
wybierani przez Rady miejskie prezy­
denci miast oraz burmistrzowie muszą 
być zatwierdzeni przez ministra spraw 
wewnętrznych. Dr. Władysław Miecz 
ikowski dotychczas takiego zatwierdze­
nia nie otrzymał i, jak twierdzą poznań­
scy senatorzy, Ministerswo jego kandy­
datury nie uzna. Wobec tego musiałyby 
odbyć się powtórne wybory.

Ostateczne uniewinnienie
PROF. KULISIEWICZA 

I KASZYCKISGO.
MOR. OSTRAWA, 26.6. (PAT). Prasa 

czeska donosi, że prokuratorja wycofała 
odwołanie przeciwko wyrokom uniewin­
niającym obywateli polskich prof. Kuli­
siewicza i literata Kaszyckiego. Wyroki 
uniewinniające stają się tem sąmem pra­
womocne.

Nowy wybuch
W ZNISZCZONEJ KOPALNI.

BIAŁOGRÓD, 264. Prace ratunkowe 
w zniszczonej kopalni węgla pod Sara­
jewem zostały wstrzymane. Wczoraj wie 
czorem wydarzył sję w kopalni nowy 
wybuch. Początkowo sądzono, że wsku­
tek tego wybuchu zginęli członkowie ko­
lumn ratowniczych, okazało eię, na 
szczęście, że wskutek wybuchu nikt nie 
odniósł szwanku, natomiast musiano 
wstrzymać wszelkie dalsze prace.

Dotychczas z kopalni wydobyto 122
zabitych. W podziemiach an«jdni«> się
jeszcze 54 zwłok.
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Samoloty ścigają bandytów. —
Panika w 5 stanach Ameryki Północnej.

NOWY JORK. 26.4. Poście za bandą 
osławionego Dillingera, tezymający od 
kilku (tygodni w najwi^tezean napięciu 
uwagę władz i pnihlicznoóci, objął tery- 
torjum pięciu Manów środkowo-zachod- 
uitŁ.

W akeji -łńerze udział 5000 policjantów 
i około 2000 ochotników. Ann ją tą kie­
ruje sztab, do którego należy również 
kilku najwytrawniejszych detektywów 
amerykańskich. Siedziba sztabu jest 
ściśle zakonspirowana.

Oddziały, operujące w poszczególnych 
etanach, zaopatrzono w nowoczesne śród 
ki. łączności, dzięki którym pozostają w 
stałym kontakcie z oddziałami eąsiednie- 
na i z kierownictwem akcji. Wczoraj 
przybyła na teren „operacyjny"

ESKADRA SAMOLOTÓW, 
która weźmie udział w pościgu.

Ruch samochodowy na drogach pięciu 
stanów, objętych pościgiem, jest podda­
ny ścisłej "bontrok. Wzdłuż granicy ka­
nadyjskiej 'krążą specjalne patrole po­
licyjne na motocyklach, aby uniemożli­
wić bandytom ucieczkę poza granicę St. 
Zjedn.

O zręczności, z jaką banda wymyka 
się z sieci obławy, świadczy fakt, że do­
tychczas nie zdołano ująć żadnego z jej 
członków. Obławę utrudnia rozdzielenie 
się bandy

NA KILKA GRUP.
Według informacyj, otrzymanych ostat­
nio drogą radjową przez kierownictwo 
wyprawy, kilku .członków bandy zauwa­
żono na drodze do MJlwauke. Dotychczas 
również nie zdołano ustalić miejsca po­
bytu herszta bandy, Dillipgera i głów­
nego jego pomocnika, Hamiltona.

Ostatnio DiMinger z kilku Swymi to­
warzyszami zdołał wymknąć się z obła­
wy w Meroer w etanie Yisconein.

W miastach, leżących na terenie obję­
tym obławą, panuje

SILNE ZANIEPOKOJENIE, 
graniczące niekiedy z paniką. Władze 
zarządziły wzmocnioną ochronę wszyst­
kich banków, a głównie oddziałów ban­
ków kanadyjskich, gdyż istnieje przypu­
szczenie, że bandyci będą usiłowali prze­
dostać się na teren Kanady i dla zaopa­
trzenia się w większą ilość dolarów ka­
nadyjskich, mogą dokonać napadu na 
jakikolwiek z banków.

Warto przypomnieć niektóre szczegó­
ły niezwykle awanturnicze życia tego 
zbrodniarza, który już od najmłodszych 
lat miał pociąg do grabieży i rabunków. 
Z całej Polaki S

SYN MAŁEGO ARENDARZA 
w stanie Indiana, jako dwudziestoletni 
chłopiec dopuścił się napadu rabunko­
wego na sklep. Został wówczas, mimo 
swej młodości, skazany na długotermi­
nowe więzienie, zwolniono go jednak w 
roku 1955. Już po kilku tygodniach dał

znać o sokSe śmiałetmi napadami na sze­
reg banków; rzwcającemi postrach na 
cały stan Ohio. Po dłuższym pościgu u- 
jęto bandytę w pewnej małej miejsco­
wości tego stanu i osadzono w areszcie 
śledczym.

Pó jakich dwóch tygodniach do kan- 
celasjt więzienia1, w' której znajdował 
się szeryf, jego żona oraz policjant, wtar 
■ginęło
TRZECH ZAMASKOWANYCH LUDZI, 
którzy zastrzeliwszy szeryfa i obezwład­
niwszy żonę jego i policjanta, zabrali 
klucze więziento i uwolnili DiWingera, 
pocizem wszyscy czterej zbiegli.

I znów w 8 tanach Ohio, Wiskonsin. 
Pensylwianja, Indiana i Hlónois, zaczęła 
się prawdziwa

ORGJA NAPADÓW 
bandyckich na banki, bogatsze sklepy, 
urzędy pocztowe, a nawet domy prywat­
ne. Zdawało się, że nikt nie był pewny 
ani dnia ani godziny. Ponieważ bandy­
ci za nic sobie mieli życie ludzkie i za­
bijali każdego, kto im stał na przeszko­
dzie, przeto panika ogarnęła wszystkich. 
Wlkońcu dało się policji ująć jednego z 
6zajki DUlingera, ale i to na nic się nie 
zdało. Ujęty bandyta nie mógł czy nie 
chciał naprowadzić władz na ślad głów­
nego herszta.

Dillinger grasował więc dalej, a poli­
cja dalej była bezsilna. Wkońc®, jakoś 
w styczniu bieżącego roku, odwróciło

Diety dla pracowników państwowych
Od 2 do 80 zł. dziennie.

W „Dzienniku Ustaw1* ukazało się 
rozporządzenie o należnościach fun- 
kcjonarjuszów państwowych tw ra­
zie pełnienia przez nich czynności 
służbowych poza zwykłem miejscem 
służbowem. Rozporządzenie {przewi­
duje wysokość diet dla wszystkich 
urzędników, żołnierzy, nauczycie­
li i t. p.

Najwyższą dietę otrzymać może 
prezes Rady ministrów w wysokości 
80 zł., inni ministrowie 60 zł., woje­
wodowie po 40 zł., dyrektorzy depar 
tamentów po 30 zł., naczelnicy wy­
działów po 20 zł., urzędnicy na niż­
szych stanowiskach otrzymywać bę­
dą od 10 do 12 zł. dziennie, a funkcjo 
nar jusze niżsi (woźni) 6 zł. Podob­
nie też i w wojsku diety przyznano 
od 80 zł. dziennie dla marszałka, 60 
zł. dla generała dywizji, 40 zł. dla 
generała brygady, 30 zł. dla pułkow­
nika, 20 zł. dla podpułkownika, 18 zł. 
dla majora, 15 zł. dla kapitana, 12 zł. 
dla porucznika, 10 zł. dla podporucz­
nika, 8 zł. dla sierżanta i po 2 zł. dla 
Szeregowych. Profesorowie otrzymy­
wać będą diety, jak następuje: rek­

się koło fortuny. W Tusconig, małej mie­
ścinie stanu Arizona aresztowano po­
dejrzaną parę:

MĘŻCZYZNĘ I KOBIETĘ.
Nikt nie był bardziej zdziwiony, nił sa­
ma policja, gdy w aresztowanym osob­
niku poznano poszukiwanego skrzętnie 
Dillingera.

W jego pokoje hotelowym znaleziono 
torbę ręczną Z. 10 tysiącami dolarów i

DWA PISTOLETY MASZYNOWE.
Tego samego dnia ujęto dwóch innych 
członków bandy. Dfllingera natychmiast 
samolotem odstawiono do więzienia Śled­
czego w jego rodtzinnem mieście^ Lakę 
County.

Stamtąd jednak bandyta zbiegł, przy­
czem użył bardzo prostego tricku. Gdy 
jeden z fhnkcjonarjuBzów więziennych 
wszedł do jego celi. Dillintgec wyciągnął 
do niego rewolwer i słeroryzowwwBzy 
go, opuścił więzienie. Ale przed odej­
ściem odwrócił się jeszcze i rzekł iro­
nicznie:

— WipadESdfe na ottftago. MÓfj rewol­
wer był

ZWYKŁYM STRASZAKIEM.
Talki jest Diłliniger: zuchwały, prze­

biegły, bezwzględny. Dlatego też na sa­
mem ujęciu go nie kończy się zadanie 
policji. Należy go jeszcze dobrze pilno­
wać, aby nie zbiegł raz jeszcze, zanim 
nie dosięgnie go wyicąignięta już ku nie­
mu ręka sprawiedliwości.

tor 30 zł., profesoT zwyczajny 25 zł., 
nadzwyczajny 20 zł.

Kierownicy szkół powszechnych 
otrzymywać będą 12 zł„ nauczyciele 
od 6 do zł.

Podobnie i w policji oraz w straży 
trranicznej przyznano diety od 30 zł. 
do 6 zł. dziennie.

Diety te obowiązują tylko na tere­
nie kraju. Przy wyjeźdżie zagranicę 
wysokość diet będzie każdorazowo 
ustalana przez ministerstwa.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy; Beligja 123.86, Gdańsk 172.70, Ho- 
landja 358.515, Londyn 27.12, Nowy Jork 5.26 
i trzy czw.. Nowy Jork (kabel) 5 ER1/*. Pa­
ryż 34.96*/ł. Praga 22.00, Szwajcaria 171.59, 
Sztokholm 139.85, Włochy 45.11, Berlin 208.30

Papiery proceitowe: 3 proc. poż. budowla­
na 43.75—43.80; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
59^8—60.13 (odcinki po 500 doi.) 60,00-60,38 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna eerjowa 
118.00—1-17.75; 4 proc. poż. inwestycyjna
112,00; 4 proc, państw, poż. preanjowa do­
larowa 53,15; 5 proc, konwersyjna 64.50— 
65.25; 6 proc. poż. dolarowa 76.00 (w proc.); 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 57,75.

Aikcje: Batnk Polsk. 8225; Węgiel 11.Ć0; 
Lilpop 11.65; Ostrowiec 20.25; Starachowi-

Minister komunikacji
NA INSPEKCJI

KATOWICE, 26.4. (PAD. w.dniu dzi­
siejszym przyjechał do Katowic p. mi­
nister komunikacji Butkiewicz celem 
przeprowadzenia inspekcji okręgu Dy­
rekcji kolejowej w Katowicach. Plrzed 
godz. 9 p. minister w towarzystwie pre­
zesa Dyrekcji Gross era i prezesa Fun­
duszu Pracy min. Klarnera przeprowa­
dził inspekcję lotniska w Katowicach, 
służby lotniczej oraz sten robót przepro­
wadzonych na lotnisku w związku z je­
go rozbudową. Przy tej sposobności p. 
minister zwiedził hangary LOPP i śl. 
Aeroklubu. O godz. 9 p. minister wyje­
chał do Porębki na teren woj. Krakow­
skiego celem zbadania prac przy budo­
wie zapory wodnej. W godzinach popo­
łudniowych p. min. Butkiewicz powrócił 
do Katowic i przeprowadził inspekcję 
Dyrekcji kolejowej.

yjggpoLSKi
BLACHOWSKI ZWOLNIONY

W sobotę dn. 28 bm. zostaje zWlinio 
ny z więzienia Juljan Bflachows-ki, za­
bójca nacz. dyrektora Zakładów Żyrar­
dowskich Badin-Koehlera. Jak wiadomo,

Urodzony przed 50-tu laty, jako 
Blachowski po odsiedzeniu 2-5 wymię 
rzonej mu kary zostaje zwolniony j 
więzienia warunkowo.
LECZYLI GO NA OCZY I GARDŁO 

A ZMARŁ NA CUKRZYCĘ.
Prokurentem Ibanku „Dniestr‘‘ we 

Lwowie był R. Konaszeiwioz. Prawie od 
dwóch lat leczył się w Kasie Chorych, a 
obecnie w Ubezpieczalni Społecznej na 
oczy i gardło i nigdy nie miał przepisa­
nej dijety. W ostatnich tygodniach Ko- 
naszewicz coraz więcej zapadał na zdro­
wiu. Leczono go więc dalej na oczy i 
gardło coraz intensywniej. Wreszcie 
przed tygodniem Ubezpieczałnia oddała 
Konaszewicza na dalsze leczenie do swe­
go szpitala* gdzie pozostawał on na ob­
serwacji. Tymczasem po pięciu dniach 
Konaszewicz umarł, a rodzina jego ze 
Świadectwa śmierci dowiedziała eię, że 
zmarł na cukrzycę.

POŻAR WSI.
Nocy onegdajszej wybuchł groźny po­

żar we wsi Górka w pow. Radomszczań­
skim. Na miejece przybyło natychmiast 
kilka oddziałów straży pożarnej, ogień 
jednak zdołał strawić 30 gospodarstw, 
24 domy mieszkalne, 50 obór, 29 6todół i 
t. d., .ponadto znaczna ilość żywego in­
wentarza.

CÓRKI ZABIŁY KIJAMI MATKĘ.
We wsi Wrocimowice pow. Miechow­

skiego wynikła bójka na tle zatargu o 
grunt pomiędzy Marjanuą Prześlicową a 
jej zamężnemi córkami Wiktorją i Ag­
nieszką. Bójka przybrała niesłychanie o- 
sury charakter i w rezultacie matka za­
bita została przez córki dkutemi kijami. 
Sprawczynie zatrzymano i przekazano 
władzom sądowym.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)

Odzyskawszy więc swobodę ruchów, wydobył 
z kieszeni benzynową zapalniczkę i przyświecając 
nią obchodził ciasne więzienie, zwracając baczną 
uwagę na każdy, najmniejszy nawet szczegół, mo­
gący ułatwić ucieczkę. W jednym kącie piwnicy 
spostrzegł niewielki, wybudowany z cegły, piecyk, 
a obok, na przylegającej do ściany pułce, cały sze­
reg szklanych naczyń i kilka metalowych tygieL 
ików.

Kiedy wszystko to począł pfln-ie przeglądać, 
przekonał się, że jego więzienie jest zarazem dosc 
dobrze urządzaną fabryką fałszywego bilonu. 
Świadczyły o tem przyrządy galwanoplaetyczne, 
gipsowe formy i sztabki różnych metali, z których 
fałszerze sporządzali potrzebne aljaże.

Jednak to wszystko dla Wojtaszka w obecmem 
położeniu nie miało większego znaczenia. Bez po­
równania więcej zainteresował go piecyk, a scaśilej 
komin, który od biedy mógł stać się drogą do upra­
gnionej wolności. Tak przynajmniej można było 
[wnosić z jego rozmiarów, nie stojących w żadnej 
proDorcjii do małego piecyka. .

__ Czv fylkn wnetrze dostatecznie szerokie?-'— 

myśilai, gasząc dla oszczędności zapalniczkę i wsu­
wając po omacku rękę do wnętrza pieca.

— Od biedy ujdlzie... — mruknął do siebie, za- 
pałając ponownie zapalniczkę i zabierając się do 
wyjęcia kilku cegieł, celem wyrobienia odpowied­
niego wejścia dó komina.

Robota ta nie poszła mu jednak tak łatwo, jak 
to z początku przypuszczał, jeżeli wziąć pod uwa­
gę ostrożności, jakie należało zachować, aby nie 
zdinadtzić się najmniejszym szmerem wobec zbrod­
niarzy, którzy, pomimo że od dłuższego czasu ża­
den odgłos nie dochodził z mieszkania, prawdopo­
dobnie nie zostawili siediziby bez opieki.

Żmudnie, częściowo po ciemku wyjmował- 
Wojtaszek okruchy wapna spajającego cegły, nad­
słuchując co chwila, gdyż każdy, najmniejszy 
szmer, w jego przeczulonej wyobraźni wydawał 
mu się wystarczającym, aby obudzić czujność 
(prześladowców.

W takich warunkach, po diwóch godzinach 
pracy udało mu się usunąć killka oegieł i teraz 
mógł w wyrobiony otwór wsunąć głowę, by lepiej 
zlustrować wnętrze komina, które mogło kryć w 
sobie niemiłe niespodzianki w postaci krętych ka­
nałów, względnie węższego wylotu.

Tego rodzaju obawy okazały się jednak płon­
ne, gdyż, kiedy wykręcił głowę by spojrzeć w gó­
rę, serce załopotało mu z radości na widok skraw­
ka nieba, na którem mrugało kilka gwiazdek.

W tej samej niemal chwili, w mieszkaniu dało 
się słyszeć czyjeś kroki, biegnące w kierunku 
drzwi do piwnicy, wobec czego, przytomny w ta­
kich razach kierowca, nie tracąc ozami i nie zacho 

wuijąc już najmniejszych ostrożności, odrzucił re­
sztę oegieł i wsunął się w ciasne i demne wnętrze 
komina.

Teraz rozpoczęła się rekordowa wspinaczka, 
o jakiej nie śniło się niejednemu taternikowi. Gna­
ny podnoszącym mu włosy, strachem, nie bacząc 
na tumany sadzy zasypujących mu oczy, nos i u- 
sta, czepiał się nogami wy stających krawędzi ce­
gieł, które z okropnym hałasem obsuwały się na 
doi, powodując w myśli wylękłego szofera wraże­
nie rozpadania się całego komina. W dodatku im 
wyżej, otiwór wyraźnie się zwężał tak. że trzymane 
wzdłuż linji ciała, ręce poczęły się bóleśnie ocierać 
o cegły, zmniejszając z każdą sekundą szanse 
wygranej.

Ustawienie się szerokością ciała po przekątnej 
otworu, poprawiło nieco sytuację i teraz Wojtaszek 
mógł już łatwiej posuwać się w górę.

Gdy po kilku sekundach „podróży** podniósł 
głowę by stwierdzić że do wylotu pozostało mu o- 
koło dwóch metrów. To dodało mu na nowo otu­
chy. Resztkami sił pokonał i tę przestrzeń,aż diopie 
ro kiedy uchwyciwszy rękami za krawędź komina, 
wysunął głowę, zatrzymał się na chwilę by ode­
tchnąć i nabrać w płuca świeżego powietrza. 
Stwierdził przytem, że znajduje się na dachu jed­
nopiętrowej kamieniczki, której front wychodził 
na zupełnie pustą o tej porze ulicę.

Przyczajony za kominem, czas jakiś odpoczy-
k.wał, zanim ostrożnie, na kolanach począł obcho­
dzić dach dokoła, celem wyszukania odpowiednie­
go zejścia na ziemię.

D. c. n.
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CZARNE DNI MASONERJI.
Jeżeli przewrót pofli tyczny, jaki 

dokonał się ostatnio we Francji i ja­
ki niewątpliwie zaakcentuje się je­
szcze w bliższej Iwb dalszej przy­
szłości pociągnie za sobą zlikwido­
wanie, a conajmniej silny spadek 
wpływów masonerji francuskiej, bę- 
t'zk to już rezultat potężny. Ta 
zgubna sekta, która działa z ukrycia , 
i kirórej rękę odnajduje się przy 
wszystkich machinacjach przeciwko 
je|igji, rodzinie i państwu, przecho­
dź obecnie we Francji prawdziwie 
czarną godzinę. Prawie wszyscy poli­
tycy i parlamentarzyści, zamieszani 
w aferę Staw iskiego, są masonami.

Na liście „braci" skompromitowa- 
aycb, częściowo już uwięzionych a 
częściowo stojących przed areszto­
waniem znajdują się m. in.: deputo­
wany Bonnaure i dep. Garat z loży < 
..Dawne przebudzenie'1, b. minister 
i dep. Dalimier z loży „Zjednoczeni 
Filantropi"; b. giinister i dep. Jnilien 
Durand z loży „Szczerość, doskonała 
jedność i trwała przyjaźń zjednoczo- i 
ne"; b. minister i dep. Andre Hesse : 
z loży „Unja masońska*1: b. minister i 
i dep. Frot, protektor Danowskiego, ■ 
wspólnika Stawiskiego z loży „Ana­
tolie France"; dep. Proust z loży „De- 
mofile z Tours1'; b. minister i senator 
Rene Renoult z loży „Awangarda 
masońska"; b. sekretarz generalny 
Wielkiego Wschodu Francji; adwo­
kat Gniboud - Ribaud z loży „Miner- 
wa“, prokurator Pressard z loży .Sy­
nowie Nirama** i t.d„ i t.d.

Wyszło rówmież na jaw, że b. pre­
mjer Kamil Chautemips zajmuje w 
hjerarchji masońskiej 32 stopień i 
ma prawo do równie tajemniczego, 
jak nonsensownego tytułu „Wznio­
sły Książę Królewskiego Sekretu11. 
Rozumie się teraz, dlaczego na roz­
paczliwe wołanie o ratunek zagrożo­
nych skompromitowaniem i uwięzie­
niem „braci*1 Chautemp6 czynił w 
styczniu desperackie wysiłki, dla za­
tuszowania afery Stawiskiego.

Obecnie szeroka oipinja francuska, 
co do metod i wartości moralnej naj­
wybitniejszych członków tej zakon­
spirowanej sekty, reaguje z całą e- 
nengją i domaga się rozwiązania or­
ganizacyj masońskich, uważając, że 
jest rzeczą już dłużej nie do zniesie­
nia, alby 60.000 masonów, jakich li­
czy Franc-ja, wywierać miało niepro­
porcjonalnie wielki, a prawie zawsze 
zgubny wpływ na bieg spraw pań­
stwowych i społecznych. Jakie są me­
tody masonerji, jakiemi krętemi a 
skrytemi drogami dochodzi do celu, 
można było przekonać się jeszcze kil 
ka lat temu, gdy chodziło o reakty­
wowanie dziewięciu katolickich kon- 
gregacyj fnisyjnych we Francji.

Spostrzeżono się, że brak francu­
skich misyj katolickich daje się sil­
nie we znaki państwowej racji stanu, 
bowiem nawet w kolonjach francu­
skich, nie mówiąc już o innych kra­
jach, pracowały misje obce, przyczy­
niając się do pomniejszenia wpły­
wów Francji. W związku z tym sta­
nem rzeczy Poincare wniósł projekt 
ustawy, zezwalający na utworzenie 
dziewięciu kongregaeyj misyjnych 
we Francji, a później ten projekt 
podjął i poparł nawet Briand, które­
go stosunki z masonerją były nie­
gdyś bardzo żywe i bliskie.

lilasonerja francuska obawiała sic 
wystąpić otwarcie przeciwko nemu 
projektowi, który dla wszystkich był 
naturalny i oczywisty, ale za kulisa­
mi uczyniła wszystko, żeby go utrą­
cić. I jakkolwiek projekt uchwalony 
został przez izbę, ugrzązł w senacie, 
gdzie stuletni starcy, żyjący remini­
scencjami zamarłej przeszłości i w 
większości pozostający pod wpływa­
mi masońskiemi, odłożyli go „z ciche 
Pęk“ do aktów.

Toteż ha posiedzeniu konwentu 
Wielkiego Wschodu Francji w r. 
'929 masonerja zarejestrować mogła 
nowy sukces. Jak wynika z protokó­
łu tego posiedzenia ogłoszonego o- 
statnio przez jedno z pism paryskich 
delegaci masonerji w parlamencie 
Wystrzegali się celowo wystąpienia z 
'"'waria UBCTłlhdpa- n‘£ nabierali srło- 

su na publicznych posiedzeniach, nie 
zwalczali tego projektu ustawy z try­
buny mówców, natomiast gorączko­
wą rozwinęli, działalność w komi­
sjach i za kulisami. Dygnitarz Wiel­
kiego Wschodu „brat" Uhry oświad­
czył wówczas: „Gdytbyśmy byli na 
tyle niezręczni, by wpaść w sidła 
przez jakąkolwiek manifestację pu­
bliczną. żadna z naszych akcyj nie 
mogła by 6ię udać. Otóż uzyskał1'my 
rezniltaty i to już dużo znaczy, że 
projekt ustawy ugrzązł w senacie. 
Jeżeli poleży jeszcze kilka lat w kar­
totekach senatu, będziecie mogli po­
wiedzieć, że masonerja nie uprawiała 
demagogji, ale była pożyteczną 
przez swe interwencje, nawet jeśli 
nie były one publiczne**.

Wszystkie te zakulisowe machina­
cje lóż masońskich wychodzą obec­
nie na jaw i wydaje się, że jak w 
wielu innych krajach, również we 
Francji przychodzi kres dla masone- 
rji, ositainiemi skandalami doszczęt­
nie zdyskredytowanej. Wiele pism 
francuskich prowadzi dziś energicz­
ną kampanję przeciwko tej zakon­
spirowanej sekcie, która przygarnia

Poseł mniejszości polskiej w sej­
mie praskim Emanuel Choibot wy­
głosił na posiedzeniu sejmu czeskie­
go obszerne przemówienie, w którem 
podkreślił, na wstępie, że ludność 
[>olska. zamieszkała w Czechosłowa­
cji w części Śląska cieszyńskiego i w 
kraju Ostrowskim, stała i stoi za­
wsze lojalnie na gruncie państwa 
czechosłowackiego, spełniała zawsze 
sumiennie swoje obowiązki wobec 
państwa i kierowała swoje poczyna­
nia w kierunku zgody i współpracy 
czechosłowacko-polekiej.

Aczkolwiek w ostatnim czasie moż­
na było stwierdzić u pewnej części 
społeczeństwa czechosłowackiego, ja- 
koteż u niektórych władz central­
nych dążności do zlikwidowania 
dawniejszych kwestji spornych i do 
zgody czechcsł. - polskiej, no jednak 
z bólem serca należy stwierdzić, że 
każdy znający stosunki bezstronny 
bserwator musi przyznać, że pewna 

część, liczebnie wprawdzie mniejsza, 
ale za to bardzo agresywna społe­
czeństwa czechosłowackiego, a zwła­
szcza część władz lokalnych, pozo­
stająca pod wpływem czeskiej ma­
cierzy oświaty ludowej na Śląsku 
cieszyńskim, jest dla ludności pol­
skiej usposobiona nieprzychylnie i 
popiera dążenia tej naczelnej, mia­
rodajnej dla wielu władz organiza­
cji czeskiej do „rewindykacji spol­
szczonych Morawian", twierdzi ona 
bowiem, że ludność polska na Śląsku 
cieszyńskim to spolszczeni Morawia-

„Hajnt*1 z 13 b.m., w depeszy ż.a.t. 
z Jerozolimy, donosi o możliwościach 
masowej kolonizacji żydowskiej w 
Syrji na pograniczu z Palestyną. 
Francuska władza mandatowa jest 
przychylna do tego projektu żydow­
skiego już wskutek faktu, że

— obecnie rząd francuski jest zmuszo­
ny dokładać mil jony franków rocznie 
do administracji mandatowej, podczas 
gdy w sąsiednim Erec Izrael rząd otrzy­
muje rocznie znaczną nadwyżkę w bu­
dżecie.

W imieniu wysokiego komisarza 
Syrji oświadczono czynnikom ży­
ło wskim:

— że gdyby w Synja znałarfb się 100 
tysięcy żydów, łatwo oponowanoby ka­
tastrofalny stan gospodarczy tego kraju.

Wielcy posiadacze ziemscy są rów­
nież przychylnie usposobieni:

— Syryjscy magnaci, a wśród nich 
najwjpływoiws: członkowie rządu syryj­
skiego, sa akłoani — w razie ootrzeby

pod swoje skrzydła wszystkie ele­
menty defetyzmu i rozstroju społecz­
nego, która przed wojną wznieciła 
we Francji długotrwałe walki reli­
gijne, a potem doprowadziła do roz­
prężenia cały aparat państwowy. O- 
skanża się ją również, że nie cofając 
się nawet przed zbrodnią, umaczała 
swoje ręce w zamordowaniu sędzie- 

r> Prince‘a. '
Z murów Paryża nie schodzą licz­

ne afisze, nawołujące do zdecydowa­
nej akcji przeciwko masonerji, by 
wymusić rozwiązanie lóż masoń­
skich. Na gruncie parlamentarnym 
wystąpili z tym wnioskiem Filip 
Henriot i Xavier - Valilat, dwaj mło­
dzi politycy, który odegrali rolę 
nieubłaganych prokuratorów w wy­
szukiwaniu wspólników Stawiskiego 
„Pospolite ruszenie11 przeciw maso­
nerji we Francji rośnie coraz bar­
dziej, to też w przewidywaniu losu, 
jaki ją czeka, przezornie przeniosła 
ona swoje archiwa z rue Cadet w 
Paryżu do Brukseli.

Ale ta ucieczka już jej chyba nie 
ocali.

Polacy żądają sprawiedliwości B
Mowa polska w sejmie praskim.

nie, kitórych należy nawrócić w 
krótkim czasie na narodowość czeską 
W ten sposób niestety te miarodaj­
ne czynniki czeskie potrafiły wyzy­
skać swój wpływ na szkodę ludności 
polskiej, tak iż stan posiadania lud­
ności polskiej w ostatnim czasie cią­
gle się zmniejszał i coraz bardziej u- 
szczuplał.

Jako dowód poseł Chobot wskazu­
je, że kiedy po długich staraniach 
przystąpiono do upaństwowienia je­
dynej szkoły średniej polskiej w 
Czechosłowacji, mianowicie polskie­
go gimnazjum w Orłowej, to czeska 
macierz oświaty ludowej wniosła o- 
stry protest przeciwko upaństwowie­
niu tego gimnazjum. Dalej, tam gdzie 
w radach gminnych, jak np. w 
Trzyńcu, był polski burmistrz i więk­
szość rady miejskiej tworzyli Pola­
cy i Czesi w zgodnej współpracy, 
rozwiązano te przedstawicielstwa 
gminne i mianowano komisarza rzą­
dowego. pomimo protestu przedsta­
wicieli ludności polskiej. Tysiące ro­
botników polskich, urodzonych na 
Śląsku luib zamieszkałych tam od 
przeszło 25 lat, w dalszym ciągu wła­
dze czeskie uiznają za obcokrajow­
ców, a ich żądania o przyznanie oby­
watelstwa odrzuca się bez podania 
powodów.

Ludność polska nie żąda żadnych 
przywilejów, lecz tylko sprawiedli­
wości i równouprawnienia z innemi 
narodowościami, zamieszkałemi w 
państwie.

80 tys. kilometrów kw.
■BSIKMI na kolonizację żydowską w Azji.

— nawet otworzyć bramy Syrji dla ko­
lonizacji żydowskiej, któraby wytwo­
rzyła w Syrji taki sam dobrobyt, jak w 
Erec Izrael.

Towarzystwo handlowe żydów z 
Niemiec zamierza założyć na pogra­
niczu Syrji i Pailestyny olbrzymi ob­
szar :

— Ten obszar jest dwa razy większy 
od Erec Izrael. Obejmuje on 50 tys. ki­
lometrów kwadratowych żyznej żerni z 
dostatecznem nawodnieniem.

Jeżeli te badania dadzą pożądane 
wyniki,

— grupa żydów niemieckich zamierza 
utworzyć prywatne towarzystwo i roz­
począć propagandę w Niemczech wśród 
żydów niemieckich, aby oni osiedlili się 
na tym obszarze, znajdującym snę w 
samem sercu Arabji.

ObtezaTy w Azji jeszczeby się zna­
lazły, pytanie tylko, czy żydzi ze- 
chcą zerwać z bytem iDasożytowamia 
w Europie.

Z DNIA
PO ZJEŹDZIE DELEGATÓW 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW.

W związku ze zjazdem delegatów 
Związku legjonistów w ub. niedzielę 
w Warszawie czytamy w „ABC*‘ na­
stępującą informację:

Już przed zjazdem chodziły słuchy o 
dającej się odczuwać w łonie Związku 
różnicy zdań międtzy kombatantami z 
legjionowych „Kól Pułkowych" a Jegjo- 
nintetni” ze Związku legjonstów" spo­
śród których wielka część wogóle nigdy 
w Legjonach nie -łużyła, a należy do 
tek zwanej „zielonej" brygady.

Zjazd tegoroczny dostarczył poraź 
pierwszy- widomych dowodów walki to­
czącej się wewnątrz Związku. Oto dwa 
jej fragmenty.

Zarząd Związku pragnąc zasilić swe 
szeregi elementem bardziej politycznym, 
niż dotychczasowy, a temsamem ugrun­
tować swe wpływy, postawił na komisji 
organizacyjnej wniosek o przyjmowa­
niu peowkików do Związku legjonistów. 
Wywołało to energiczny sprzeciw b. 
kombatantów, a w czasie głosowań a na 
plenum, większość obecnych wypowie­
działa się za odrzuceniem wniosku. Mi- • 
mo to uznano wniosek za uchwalony. 
Niespodziewany wynk gło-owania wy­
wołał burzę protestów: przewodniczący 
Galica, nie mogąc opanować niespoty­
kanej dotychczas sytuacji, zagroził „ra­
gami". Ódpowiedizią na to było dwu­
krotne odśpewanie „I Brygady'1.

Lecz na tem nie koniec, bo oto na ko­
misji ogólmej, kombatanci zainterpelo- 
wali prezesa Sławka w sprawie jego 
przemówienia w Krakowie dn. 12.TTT b.r. 
gdże w bardzo doadny ,-posób okre­
ślił tych entuzjastów obecnego reżimu, 
którzy napastują o posady, radząc dać 
im 20 groszy,w zęby i poszol wont! Ko­
misja postanowiła zażądać od prezesa 
Sławka cofnięcia tych -łów na plenum. 
Tak też się stało; prez. Sławek wyja­
śni, że powiedzenie to nie dotyczy sto­
sunku do legjonistów.

Szereg dalszych burzliwych zajść na 
tym zjeździe, uwypuklił jeszcze har­
dziej różneę zdań na sprawy bieżące 
w Państwie między kombatantami, zgru­
powanymi w Kodach Leg jonowych, a 
jeszcze bardziej zarządem Związku le­
gjonistów.

Z zaciekawieniem w ęc obserwować 
będziemy obrady zjazdu Kół Pułkowych 
które jakoby mają się odbyć za parę 
miesięcy w Krakowie.

Jak się żydom 
POWODZI.

J. Fojgeł („Neiman“) z okazji święta 
Pcsach, czyli symbolu zwycięstwa Ży- 
dostwa nad narodami rdizcmmemi, oma­
wia w „Hajncie" sytuację żydostwa w 
poszczególnych krajach:

— Polska. — Żyjemy tylko według ka­
lendarza r. 1954. Faktycznie znajdujemy 
się w okrese wcześnie,j-zym o sto lat. 
Trzeba jeszcze upominać się o proste rórw- 
■nouprawnianie. Podałem j we własnych sze 
neeadh musimy walczyć o oświatę.
W Rosji Żydzi obecnie przeżywają 

taiki sam okres, jak Żydzi we Francji 
w okresie po rewolucji 1789 r.:

— Prawa żydowskie są całkowite. Ener- 
gja, dotąd hamowana, wybucha z oałą si­
łą. To nie jest wypadek, że Żydzi uczest­
niczą nawet W wyprawach do bieguna pół­
nocnego. A>le tak samo, jak w czasach e- 
mancyipacji, uzyskuje się to za cenę zrze 
czenia się swojej właściwości — religijnej 
i narodowej.
W Niemczech:

— Tam już nie jest średniowiecze. Tam 
żydostwo zorało przesunięte do caasów 
starożytnych. Hitler może być porównany 
do Faraona, do Tytusa, do Nerona. To­
czy się walka o wyniszczenie do korzeni. 
W Ameryce żydostwo czuje się 

wspaniale:
— Rzadko kiedy żydc- two posiadało w 

jakimś kraju tak dużo inatcrjalnych bo­
gactw i duchowego wpływu. Jest tak, jak­
by żydzi przeżywali tam jeszcze raz „o- 
kres hiszpański" w czasach największego 
rozkwitu.
Tak sobie rozważa sytuację żydos­

twa w świecie pisarz żydowski w świię 
to Pesach.

PROFESOR SKARŻY PROFESORA 
' Do sądu grodzkiego w Warszawie 

wpłynęła skarga o zniesławienie przeci- 
, wko profesorowi Politechniki warszaw­

skiej, Zawadzkiemu. Skargę popiera 
, drogi chemik, prof. OkrowSki. Zatarg 
. dwiu uczonych wynikł na tle nieipocfrletb- 
I nydh opinij, wysuniętych przez prof. 
! Ollszeiwskiegx> w sprawie wynalazków 

■naukowych. Termin sensacyjnego proce­
su, na który w charakterze świadków 
powołanych będizie wielu członków u- 
czeJlni akademickich, a wtśród nich pro­
fesorów Poftitechnaki, wyznaczono ua 15 

Lmaja.
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Jak to dobrze, że wśród tych świąt, 
jakie obchodzimy w Polsce z okazji 
różnych uroczystości, znalazło się tak­
że Święto Lasu. Święto, w którem każ­
dy cziowtek powinien zdać sobie spra­
wę, ozem dla niego w całej swojej roz­
ciągłości jest la®. Jest to temat tak 
mało poruszany u nas, że nic diziiwme- 
ffo, iż tak duży odsetek naszego spo­
łeczeństwa jest w tej dziedzinie nie­
uświadomiony. To też w rozmowach 
towarzyskich nap©wino dałoby się sły­
szeć zdanie: „Nie było nas był las, ni? 
będzie nas będzie las“. Tak myśleć ni? 
wolno nam, bo przecież przeciwsta­
wieniem tego poglądu jcrl obraz ni? 
gdzieindziej, jak tylko tu w Zagłębiu 
spotykany, gdzie zamiast lasu drzew 
— mamy las kominów, zamiast zdro­
wego czystego powietrza, marny moc 
pyłu węglowego oraz moc różnych ga­
zów i wyziewów.

Nie wolno zatracić nam darów przy­
rody, które przekazali nam przodko­
wie. Obowiązkiem naszym jest poznać 
przyrodę wokół na6 otaczającą, uko­
chać ją i w całym majestacie przeka­
zać następnem pokoleniom, jako żywe 
pamiątki minionej przeszłości.

Las dla nas jest nie wyczerpaniem 
źródłem wszelakiego dobra. Znajduje­
my w nim wartości olbrzymie, z któ­
rych duch nasz może czerpać pełną 
garścią, dla kraju zaś las jest źródłem 
wielkich bogactw materjalnych, zdro­
wotnych, naukowych.

Z niego czerpią motywy artyści ma­
larze. Przepięknie odtwarza plączące 
brzozy i polany wrzosu J. Rapacki. 
Strzelistość sosnowego boru ma swoje 
odzwierciedlenie w gotyku. W muzy­
ce, która jest „pięknem zakilętem w 
dźwięki**, są również elementy z szu­
miących lasów. Tu staną nam przed 
oczyma postacie Beethovena, Cho­
pina... Wreszcie las ma dużą wartość 
ma literatury. Dusza A. Mickiewicza 
E zachwycona pięknem puszcz swo-

Ojczyzny. Jam Kochanowski, J.u- 
1 Ejsmond, Józef Weyssenhoff, 

Kornel Makuszyński, Stefan Żerom­
ski, Jan Kasprowicz, Br. Ostrowska, 
Kazimierz Tetmajer, Henryk Sienkie­
wicz, Wł. St. Reymont itd., to cała 
plejada ludzi niezwykłych, którzy 
czerpią z lasu podniety i natchnienia 
twórcze. Przepiękne są wyjątki z dziel 
wymienionych pisarzy, w Których oni 
wielbią piekino, majestat i czar lasów 
naszych. Ileż wzruszeń estetycznych 
doznajemy, czytając te wyjątki i jak 
silniej uderza serce nasze na myśl, że 
Bóg obdarzył nas tym wielkim darem, 
jakim jest las. Pięknym jest hymn po­
chwalmy sosny naszej polskiej, jatki 
znajdujemy w dziele Izabeli Luto­
sławskiej „Andrzej Korecki'*. Jakże 
trafnie mówi ona, że sosnowy bór 
nasz wiecznie płonie. Kora jego gra 
barwą złota i brotnzu naiwet w dzień 
pochmurny, bo przejął w siebie świa­
tło i żar słońca.

Wielkiem jest również znaczenie 
lasu dla rolnictwa, obrony państwa, 
zdrowia., turystyki, kultury ducha, 
dla rybołóstwa i łowiectwa, produk­
cji, handlu i przemysłu drzewnego, 
oraz wielu in. dizłedzin życia ludzkiego

Widzimy więc, że z lasu można czer­
pać niezliczone korzyści, lecz na py­
tanie: jaik długo? miusiałbym od­
powiedzieć — tak długo, dopóki spo­
łeczeństwo nasze pójdzie na rękę 
przyrodzie, której niezmiernie waż­
nym przedstawicielem jest las, jeżeli 
zrozumie zagadnienie lasu, wypowie 
walkę jego szkodnikom i kłusowni­
kom, umiłuje go, pokocha, roztoczy 
nad nim opiekę.

„Puszcza królewska, książęca, bi­
skupia, świętokrzyska, chłopska ma 
zostać na wieki wieków, jako las nie­
tykalny, siedlisko bożyszcz starych, 
po którem święty jeleń chodzi, jako 
ucieczka amaahoretów, wieffla oddech 
dema i pieśń wieczności".

JAN KEELB
«Wł. Wydz. Leśnego 8. G. G. W.

P. S. Święto Lasu ustanowione prze® 
Sejm, obchodzone jest w całej Polsce 
'da. 28.IV. W tym rok® po raz drugi.

W awiąz&n ze Światem Basu mło- 
Bzież azkół Zagłębia zbierać ae w so- 
bot^^a tene-nlf lasów oafertwowych

Otrzymaliśmy następujące spra­
wozdanie.

Przed blisko 10-ciu laty, bo od ro­
ku 1925 woj. wydział oświaty poza­
szkolnej P. M. S. w Kielcach zapo­
czątkował na szeroką skalę zakrojo­
ną akcję wykładów oświatowych 
według własnej, oryginalnej metody. 
Inicjatorem i kierownikiem tych po 
< zynań jest ks. Stanisław Machowski 
proboszcz Chęciński. Celem( zaś :— 
dotarcie z wykładem oświatowym 

szędzae, do każdej opuszczonej na­
ci miejscowości.
Metoda ks. Machowskiego (polega 

na tem, że centrala t. j. woj. wydział 
>światy pozaszk. P.M.S. gromadzi i 
opracowuje materjały do wykładów 
a więc: broszury, przeźrocza, filmy, 
aparaty filmowe, oraz przygotowuje 
teren pracy: lokale, prelegentów i 
szkoli kino-operatorów. Ogromną za­
letą metody jest między innemi to, 
że prowadzona jest planowo i stale. 
O wartości zaś świadczy fakt zain­
teresowania się nią zagranicy, a mia­
nowicie Czechosłowacji i Rumunii.

W Toku 1929 zaczęto akcję odczy­
tową w pow. Będzińskim, przyczem 
na zebraniu delegatów: inspektoratu 
szkolnego, nauczycielstwa, Zarządu 
okręgowego P.M.S. w Sosnowcu w 
dniu 25 listopada 1951 r. ks. kierow­
nik przekazał ją okręgowemu wy­
działowi ośw. pozaszk. P.M.S. w So­
snowcu.

W kwietniu b.r. minęło 5 lat tej 
pracy na naszym terenie. Wyraża 
się ona następującemi cyframi:

Akcją wykładową objęto 666 miej­
scowości, w których wygłoszono łącz 
nie 828 wykładów. Skorzystało z nich 
96.607 osób, z czego 90 proc, stanowi­
ły dzieci szkolne, a 20 proc, dorośli.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK. 

jragw Dziś Teofila 
■* Jutro Pawia

_ł_X_  *Wschód słońca 4 m. 29. 
Zachód v 18 m. 55.Piątek

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Symlonja życia'1.
PAŁACE: „Legjan śmierci.
EDEN: „Królowa Krystyna".

BĘDZIN
APOLLO: „Hotel Pe®stan“.
ŚWIATOWID: „Nile jestem anSotem“.
NOWOŚCI: „NBe będziesz kurtyzaną" 

,Noc strachu".
DĄBROWA

ARS: „Kocha... Lubi... Szanuje.'*
BAJKA: Brat djabta.

ZAWIERCIE.
STELLA: Jej królewt-ika maść"

X SREBRNE GODY. Jak się dowiadu­
jemy, znani w szerokich kołach i cieszą­
cy się ogólnym szacunkiem pp. Stani­
sław i Juljia JaniezowBCy z Koszedewa 
obchodzą dziś srebrne gody małżeńskie. 
Nabożeństwo na intencję jubilatów od­
będzie się dziś o godz. 9 rano w kościele 
parafialnym w Będzinie.
X POLSKA POLITYKA TRAKTATO 
W A. W Izbie proeimyełowo-handl. w So­
snowcu wygłoszony zostanie w ponie­
działek 30 bm. o godz. 18 odczyt p. t. 
,.Polska polityka traknWowa“. Odczyt 
wygłosi prezes Ra>dy traktatowej samo­
rządów i organ.izac.yj gospodarczych po­
seł dir. .Paweł Miukowski.
X KONCERT. W nadchodzącą sobotę 
dnia 28 bm. o godz. 20 sekcja chóralna' 
polskiego Związku zawodowego pracow­
ników przemysłowych i handlowych Rz. 
P. urządza w gmachu Związku w So­
snowcu przy nl. Sienkiewicza l?a kon­
cert z udziałem solistów p. prof. Cetaera 
(skrzypce), p. H. Sajdaka (śpiew) i chó­
ru PZZPP i H Rz. P. nod batutą p. prof. 
Cichonia.

Tematy wykładów czerpane były 
z historji i nauice o Polsce współcze­
snej, geografji, przyrody, zagadnień 
społecznych i t. p. Ze wszystkich wy­
kładów nadsyłane są sprawozdania. 
Wynika z nich jasno, że akcja wykła
dowa jest potrzebna i pożyteczna. 
Zainteresowanie słuchaczy wielkie. 
Opinje prelegentów dodatnie i za­
chęcające do dalszej pracy.

Działolność okręg, wydziału! ośw. 
pozaszk. P.M.S. oparta jest zasadni­
czo na samowystarczalności, t. j. gro­
szowe opłaty słuchaczy mają pokry 
wać wydatki. Obecnie, kiedy waran 
ki życia są coraz cięższe i w związ­
ku z tem spada frekwencja — wy­
dział pokrywa poważną część wydat 
ków ze swych funduszów.

Wykłady odbywają eię w salach 
szkolnych za zgodą i poparciem Inspe 
ktoratu szkolnego, oraz w salach pu­
blicznych. Prelegentami w większo­
ści było nauczycielstwo szkół po­
wszechnych powiatu, któremiu za 
wvtrv ałą, pełną zrozumienia a bezin 
teresowną współpracę składamy Ser­
deczne podziękowanie, jak również 
Inspektoratowi szkolnemu w Sosnow­
cu. który do naszych poczynań odno­
gi się zawsze z wielką przychylno­
ścią, udzielając nam pomocy i cen­
nych wskazówek.

Wyniki 5-cioletniej pracy wykła­
dowej w pow. Będzińskim zachęcają 
nas do rozszerzenia jej na sąsiedni 
teren powiatu Zawierciańskiego, co 
już pried wakacjami roku bieżącego 
?cs'an’.i zapoczątkowane.

Sądzimy, że będzie ona taksamo 
owocna jak dotychczas.
Zarząd Okręgowy P.M.S. w Sosnowcu 

FRYCZ.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 27 b.m. o godz. 20.15 świetna 

komedja w 5 aktach A. Czajkowskiego p.t. 
„NIE TU I NIE TAM". - Sobota, dnia 28 
b.m. o godz. 20.15 po cenach zniżonych po­
wtórzenie arcywesofej komedii A. Czajkow­
skiego p.t. „NIE TU I NIE TAM". Reżyseruje 
dyr. E. Szafrańsk . Projekty i oprawa scenicz 
m dyr. j. Gcłaszey skiego.

Niedziela, dnia 29 b.m. o godz. 11.30 To­
warzystwo Pań Ewangelickich nad ubogimi 
— urządza wielki poranek w sali teatru, 
przepiękną baśń w 3 akiach p. t. „BłAŚŃ O 
ZAKLĘTEJ KRÓLEWNIE". Udział bierze 30 
osób. Przepiękne i barwne dekoracje i ko- 
stjutmy zwabią niewątpliwie całe rzecze pu­
bliczności.

W niedzielę o godz. 16.15 popołudtniówika 
arcywesołej komedii A. Czajkowskiego p. t. 
„NIE TU I NIE TAM“.

Niedziela, dsra 29 ban. o godz. 20.15 — 
„KOBIETA, KTÓRA WIE, CZEGO CHCE" - 
powtórzona będzie na ogólne żądanie. Dy­
rekcja teatru „S.30“ otrzymała szereg listów 
z prośbą od tych osób, które nie mogły do­
stać biletów na poprzednie występy z po­
wodu wyprzedanych kompletów o .powtórzę 
nie komedji muzycznej ,p. t. „KOBIETTA, 
KTÓRA WIE, CZEGO CHCE" dyrekcja tea­
tru „8.30" chce odwiedzić jeszcze raz wszyta 
kie miasta z tą sarną komedją i w tej samej 
obsadzie, a mianowicie: H. Makowska, Ola 
Obarska, M. Stajewska, M. Wawrżkowicz, 
J. Marr, S. Znicz, K. Oborski; J. Leśniew- 
ski, K. Sosnowski, Chaveau-Za.krzewtski, or­
kiestra ipod dyrekcją L. Fiszmana. „Kobie­
ta, która wie, czego ćhce‘‘ grana będz:e w 
Sosnowcu w teatrze miejskim o godlz. 20.15.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota 28 bm. „Oto kobieta".

Na rynku pracy,
Dalszy wzrost bezrobocia. 

Ząbkowicach zwolniła 158 robotni­
ków i w przedsiębiorstwie pozostałe 
zaledwie 48 robotników.

Zakłady Dietla zwolniły 22 robot­
ników.

Jeżeli chodzi o przyjęcia, to ka­
mieniołomy Solvay przyjęły 65 ro­
botników, huta Katarzyna 60. fabry­
ka Olkusz około 20 i '

■ W ostatnim tygodniu sytuacja na
i rynku pracy w zakładach przemy-
■ sfowych Zagłębia nie uległa więk-
. szym zmianom, choć naogół stan ten
- kształtuje się w kierunku dalszego
• wzrostu bezrobocia. Grodzieckie Tow
i ograniczyło pracę do 3 dni w tygo­

dniu.
Przedsiębiorca, na kopalni Czeladź w . *MW.

uwolnił 30 cohotaików. Szklarnia wJlach fabryk rur i żelaza 25.

fiosmne jłoite iib zobaczy karzB. bIuf 
na ubraniu, palcie, 
sukniach, 
firankach, dywanach 

ponieważ jeszcze dziś odeśle Pa­
ni rzeczy do „Znicza” do chemi­
cznego prania. 2894
„ZNICZ“ S0SW0WlgC- Kołłątaja 3

Towarzyska impreza
TEATRALNA.

Towarzyska impreza teatralna, która 
odbędzie się w poniedziałek 30 bm. w 
teatrze maejskiim w Sosnowcu wywołała 
olbrzymie zainteresowanie w szerokich 
sferach miejscowego społeczeństwa.

Pozostałe, tnieliezne balety są do naby­
cia w firmie W. Czechowski w Sosnow­
cu, tul. 8 Maja 8.

Działalność państwowego
ZAKŁADU HIGJENY.

W celu należytego wykorzystania prac 
państwowego Zakładu higjeiny i jego 
filij, Ministerstwo opieka społecznej wy­
dało zarządzenie iw sprawie ustalenia 
terenów działalnóśoi Zakładu i poszczę 
góLnych filij.

Państwowy Zakład higjeny w Warsza­
wie obejmie swą działalnością woj. War­
szawskie i Białostockie, oraz szereg po­
wiatów woj. Lubelskiego i Kieleckiego; 
filja P. Z. H. w Wilnie obejmie teren 
woj. Wileńskiego i Nowogródzkiego, fi­
lja w Lublinie — woj. Lubelskie, filja 
we Lwowie — woj. Lwowskie, Stanisła­
wowskie, Tarnopolskie i część Wołyń­
skiego, filja w Toruniu — woj. Pomor­
skie, filja w Poznaniu — woj. Poznań­
skie, filja w Katowicach — woj. śląski* 
i Krakowskie oraz część Kieleckiego, 
filja w Lodzi — woj. Łódzkie i kilka po­
wiatów woj. Kieleckiego, oddział bakte­
riologiczny miejskiej pracowni w Brze­
ściu nad Bugiem — teren woj. Pole­
skiego.

X LOTERJA „POWSZECHNIAŁA-. 
Staraniem Koła przyjaciół „Powszech- 
niaka“ w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 3 
popoł. w szkole nr. 3 w Dąbrowie odbę­
dzie się loterja fantowa na rzecz „Po- 
wszechniaka“. Ponieważ wszystkie losy 
będą wygrane, a cena iph jest niska, bo 
tylko 20 gr„ spodziewać się należy po­
wodzenia imprezy. Dla urozmaicenia i 
miłego spędzenia czasu, na dziedzińcu 
szkolnym odbędą się rozgrywki w siat­
kówkę oraz popisy orkiestry szkoły 
pow&z. nr. 3.
X CZASY OCHRONNE NA ZWIERZY 
NĘ. Na podstawie przepisów łowieckich, 
obowiązujących na terenie całego kraju 
oprócz woj. Śląskiego, z dniem 15 maja 
rozpoczyna się czas ochronny na głusz- 
oe-koguty, słonki, dzikie łabędzie, dzikie 
gęsi oraz dzikie indyk i-samce. Jedno­
cześnie z dniem 15 maja kończy się czas 
ochronny na eatny-kozły.
X ZATRZYMANIE SEKRETARZY FRA­
KCJI REW. Z polecenia prokuratora Są­
du okręgowego w Sosnowcu zostali wczo­
raj zatrzymani: sekretarz Związku gór­
ników PPS Frakcja rew. Adam Latkow­
ski oraz jego zastępca, 6yndyk kopalni 
Baśka Grzegorz Baumgarten.
X SFAŁSZOWANA LEGITYMACJA 

Mieszkaniec Dąbrowy, bezrobotny Jó­
zef Sobkowiak, chcąc uzyskać na Śląsku 
pracę, zaopatrzył się w legitymację bez­
robotnego, pochodzącego ze Śląska, któ­
rą sfałszował na swoje nazwisko. Fał- 
szeretWo jednak 6ię wydało i Sobkowiak 
zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych 
w Sądzie okręgow ym w Katowicach. Sąd 
uwzględniając, iż czynu tego Sobkowiak 
dopu*ścił się dla zdobycia pracy, skazu­
jąc go na 6 miesięcy więzienia, zawiesił 
wykonanie kary na przeciąg lat 2.
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POMOC DLA RZEMIOSŁA
■■i Gospodarka w „Banku Rzemieślniczym"

Otrzymaliśmy ze sfer rzemieślni­
czych następujące uwagi:

Przed dwoma laty, gdy tworzono 
Bank Rzemieślniczy, wskazywano, 
że jeist to pomysł zgoła nierealny i 
szkodiliwy, bo marnujący jiuż i tak 
niewielkie zasoby rzemieślnicze. Ogól 
nie miał do tej instytucji zaudania. 
gdyż wiedział, że powstała ona, aby 
stworzyć stanowisko dila kilku jedno­
stek. Założyciele sądzili że za pośred­
nictwem banku, za pieniądze zdoła się 
pozyskać rzemieślników*. Jednostki 
skompromitowane w oczach ogółu rze 
mieślniczego rozpoczęły obiecywać 
grulbe tysiące złotych na pożyczki dla 
rzemieślników.

Założono bank, którego początko­
wy kapitał udziałowy wynosił dwa 
tysiące złotych, a po dwóch latach 
istnienia podniósł się do czterech ty­
sięcy złotych. Po dwóch latach gospel 
ciarki zrobiono pdeć tysięcy złotych 
deficytu. I oto na walnem zebraniu 
które odbyło się dwa tygodnie :ejntj| 
w niedzielę zatwierdzony został taki 
bilans banku. Wniosek o pokrycie|j 
deficytu drogą dopłat upadł, nato-B 
miast uchwalono podnieść stopę pro-B 
centową dyskonta o 1 proc, i tą pod r* 
wyżką uzyskać pokrycie niedoboru | 

Wytworzyła się komiczna sytua­
cja: bank, który miał własnego kapi­
tału zaledwie cztery tysiące i zrobił 
strat więcej niż miał kapitału, żarnie 
rza dyskontować weksle i z procen­
tów spłacać deficyt! Dla zdrowo my­
ślącego człowieka wydają się takie 
rzeczy niemożliwe.

Zdawałoby się, że taki „bank" 
wraz z jego kierownikami powinien 
być już dawno zlikwidowany Niestety 
smutny przykład niezdrowej gospo­
darki w Banku Zagłębia. tolerowanej 
przez kilka lat, nikogo i niczego nie 
nauczył.

Prawo handlowe i kodeks spółdziel 
ezy wyraźnie nakazują ogłoszenie u- 
padłości pod odpowiedzialnością kar­
ną instytucji stojącej pod bilansem 
ale „bank*‘ (zwany popularnie ban­
kiem P- Siłuszka) ,nietylko że istnie­
je nadal, ale korzysta z kilkunastu 
tysięcy złotych kredytów.

Dzieje się to w ten sposób, że w ro­
ku ubiegłym wyznaczone były kre­
dyty zapomogowe dla rzemiosła. Po­
życzki na ten cel udzielone były 
przez Bank Gospodarstwa Krajowe­
go i miały być rozprowadzone mię­
dzy rzemieślników przez odpowied­
nie instytucje komunalne, lulb spół­
dzielcze. Miały to być kredyty’ ta­
nie, bo w rzeczywistości Bank Go­
spodarstwa Krajowego liczy od nich 
7 i pół proc. Naturalnie, że instytu­
cje. rozdzielające kredyty, miuiszą za 
swe ryzyko i czynności doliczyć pe­
wien odsetek i dlatego np. Kasa Ko­
munalna w Będzinie liczy od tych 
pożyczek 12 proc. Bank Rzemie­
ślniczy otrzymał do rozdziału pomię 
dzy rzemieślników 15.000 zł. pożycz­
ki. I oto „bank rzemieślniczy11, który

Adwokat nie może być
CZŁONKIEM ZARZĄDU BANKU 

SPÓŁDZIELCZEGO.
Głośnem echem wśród sfer gospodar­

czych odbiła eię uchwała warszawskiej 
Iżby adwokackiej w sprawie dopuszczal­
ności piastowania przez adwokata stano­
wiska członka zarządu spółdzielni.

Wychodząc z założenia, że w myśl u- 
chwaly naczelnej Rady adwokackiej z 
r. 1921, piastowani^ przez adwokatów 
stanowisk dyrektorów zarządzających 
spółek akcyjnych oraz członków zarządu 
•'■półek z ograniczoną odpęwiedaralmością 
jest niedopuszczalne, oraz że uchwala ta 
winna obowiązywać w stosunku do w-szel 
kich wogóle zrżeszeń, mających na celu 
działalność handlową, a więc i spóldżiel- 
ni, jeśLi ich celem jest działalność han­
dlowa — Rada adwokacka postanowiła 
zwrócić uwagę na niedopuszczalność pia 
Stawania przez adwokata stanowiska 
członka i prezesa zarządu baraku spół­
dzielczego j postanowiła wezwać adwo­
katów do natychmiastowego złożenia w 
Podobnych wypadkach swoich manda- 
'ów. , '

niby powinien być dobrodziejstwem 
dla rzemieślników, liczy sobie za roz­
dzielanie pieniędzy publicznych 18 
proc., a teraz uchwalono podwyższyć 
jeszcze i proc., czyli 19 proc. Takie 
wic. fundusze państwowe, które w 
zasadzie mają nieść pomoc dla rze­
miosła, stają się funduszami lichwy 
w rękach niepowołanych opiekunów 
i reprezentantów rzemiosła.

Zniszczony i zlbiedzony rzemieśl­
nik chwyta się w rozpaczy każdej 
deski, by się ratować, nie czując na­
wet, że pozorna pomoc jest w rzeczy 
wistoścd drogą do dalszej ruiny. Trze 
ba bowiem wyraźnie stwierdzić, że 
ci co dali się porwać na piękne słowa

Bezrobotni żądają pracy.
'■"MMMl Kwiecień się kończy, a roboty n:Kwiecień się kończy, a roboty niema.

8 W dniu wczorajszym bezrobotni z 
• crenu Będzina zebrali się przed miej 
1 twym Funduszem bezrobocia, do- 
I nagając się pracy. Kiedy im oświad 
‘ zuuo, że narazie pracy tej jeszcze 

.ioma, bezrobotni wybrali delegację, 
która udała się do zarządu miasta, 
idzie prócz obietnicy nic konkretne­
go nie uzyskali.

Bezrobotni zachowywali się zupeł 
-tie spokojnie i policja nie miała po­
wodu do interwenjowania.

W związku z wystąpieniem bezro­
botnych w Będzinie trzeba dodać, iż 
we wszystkich większych skupiskach 
bezrobotnych w Zagłębiu zauważyć

Porządkowanie Dąbrowy
Oaza

Magistrat Dąbrowy od kilku już 
lat zabiega u władz kolejowych o 
usunięcie ze śródmieścia centralne­
go śmietnika, oraz szpecących mia­
sto szop, czylli t. zw. magazynów, 
siniejących na byłym dworcu dęlbliń 

skim, obecnie zwanym bocznicą Po­
gonowskiego. Usunięcie tej brzydoty, 
zarówno ze względów sanitarnych, 
jak i estetycznych, jest rzeczą ko­
nieczną, co podzielają także władze 
kolejowe, stawiane jednak warunki 
były tak wygórowane, że miasto nie 
mogło-ich zaakceptować i przejąć te­
renu.,

Sprhwa ciągnęła się kilka lat i po­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa w tym roku zostanie definity­
wnie załatwiona, w tym sensie, iż 
niastó wydzierżawi teren bocznicy 
Pogonowskiego, a magazyny kolejo­
we będą urządzone na terenie dy­
rekcji warszawskiej, obok remizy 
kolejowej.

Imprezy sportowe 3 Maja
W DĄBROWIE.

Z okazji święta 5 Maja Komitat WF i 
PW w Dąbrowie z Komitetem obchodu 
5 Maja urządza w dniu 5 maja zawody 
lekkoatletyczne na stadjonie miejskim 
przy ul. Konopnickiej. Początek zawo­
dów o godz. 14.50.

Przewidziane są konkurencje nastę­
pujące: pięciobój drużynowy (5 osób) o 
naigrodę przechodnią: a) bieg 100 mitr., 
b) bieg 400 mtr., c) skok wzwyż, d) rzut 
kulą 7257, e) rzut granatem (oburącz) 
500 gr.; zawody w koszykówkę o nagro­
dę przechodnią: bieg rozstawny 4x100 
o nagrodę przechodnią; bieg 3000 mtr.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje p. 
L. Stankiewicz w lokalu Komitetu WF 
Magistrat, pokój 22 do dnia 2 maja godz. 
13.

W czasie zawodów będzie przygrywa­
ła orkiestra państwowej szkoły górniczej 
j hutnicze' w Diahrorwie. ’

obietnic i dali owe 4 tysiące złotych 
na założenie „banku1’ — mogą je u- 
tracić, a pozatem będą musieli po­
kryć straty.

Godzi się jeszcze zapytać jakim to 
sposobem jest możliwe, że pieniądze 
państwowe z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, przeznaczone na nisko­
procentowe pożyczki dla rzemiosła 
mogły trafić do „banku" opartego na 
tak słabych podstawach i zakłada­
nego przez ludzi idących na tanią 
popularność (a grubo kosztującą rze 
mieślnikówl), nie mających (żadnych 
kwalifikacyj do prowadzenia tego ro 
dzaju instytucji.

się daje pewne podniecenie, bowiem 
różne oficjalne enmncjacje zapowia­
dały podjęcie robót celem zatrudnię 
nia bezrobotnych od 1 kwietnia, tym 
czasem miesiąc się kończy i prócz o- 
bietnic i dobrych chęci, roboty w 
szerszym zakresie jeszcze się nie roz 
poczęły.

O ile wiemy, powiatowy Fundusz 
Pracy interwenjował w sprawie jak- 
najszybszego rozpoczęcia robót pu­
blicznych u władz wyższych, gdzie 
otrzymano zapewnienie, iż po zała­
twieniu koniecznych formalności, ro­
boty wspomniane podjęte zostaną w 
najbliższych dniach.

zieleni w śródmieściu.
Na uzyskanym terenie miasto u- 

rządzi oazę zieleni, w postaci drzew, 
krzewów i kwietników, co przyczy­
ni się zarówno do upiększenia mia­
sta, jak i pofprawy stanu sanitarne­
go, gdjrż plac przy bocznicy był zbio 
rowiskiem błota, kuirzu i wszelkich 
nieczystości, zaltiruwającydhi powie­
trze i stanowiących wylęgarnię cho­
robotwórczych bakteryj.

Pertraktacje z władzami kolejowe- 
mi w sprawie przejęcia terenu poeu>- 
nięte są już tak daleko, że prawdo­
podobnie zostaną wkrótce zakończo­
ne, w następstwie czego jeszcze w tym 
roku Magistrat przystąpiłby do po­
rządkowania terenu i nadaniu mu 
innego wyglądu.

Dodać należy, iż na terenie tym 
znajduje się także ogród przedszko­
le, a więc całość, w połączeniu ze 
skwerem im. Żwirki i Wigury, oraz 
skwerem obok pomnika Kościuszki, 
stanowiłaby piękną ozdobę miasta.

P. O. S. W SOSNOWCU.

Miejski komitet zawiadamia osoby zainte­
resowane, że próby do P.OS. są prowa­
dzone:

a) na boisku Towarzystwa sportowego 
„Unji“ w Sosnowcu przy ul. Aleji, w po- 
n edziałki od godz. 5 popoł. do wieczora, i w 
piątki w godzinach od 5 do 5 popoł.,

b) próby do marszu na boisku Miejskie­
go Komitetu P. W. i W. F. w Sosnowcu przy 
ul. Aleji, w soboty — od godz. 6 popoł. i 
w niedzielę, w godzinach od 10 rano.

23 P. A. L. - S. T. S. UNJA 5:3.
Wozoraj o godz. 16.30 na stadjonie Unji w 

So raowcu odbył się mecz-treningpilki nożnej 
m ędzy zespołem gospodarzy a drużyną 23 
p. a. 1. w Będzinie. Wynik spotkania 5:3 na 
korzyść wojskowych. Gra drużyny wojsko­
wej, zespołu młodego, wypadła bardzo ko­
rzystnie.
KIEROWNICTWO SEKCJI MOTOCYKLO­

WEJ S. T. S. „UNJA"

Kwiadamia swych członków, że w dniu 29 
n. o godz. 8 min. 15, odbędzie się zbiórka 

sekcji motocyklowej na stadjonie własnym, 
celem wzięcia udziału w otwarciu sezonu 
sportowego Klubu motocyklowego Iw Da- 

‘ brawie. t

Z Wielunia do Czeladzi
PRZYWOŻĄ FURMANKAMI 

ZIEMNIAKI.
Wczoraj w Czeladzi zjawiło 6ię kil­

kadziesiąt fur chłopskich z ziemniakami 
na sprzedaż.

Jak się oka-zalo, byłi to włościanie aż 
spod Wielunia, którzy dwa dni jechali 
do Zagłębia, żeby zbyć zieanmiąki.

Jalk twierdzą, w okolicy Wielunia pa­
nuje nędza, to też o zibyciu płodów rol­
nych, nawet za bezcen, nie można nawet 
marzyć. .

Odrabianie mąki
PRZEZ BEZROBOTNYCH 

W SOSNOWCU.
Wczoraj Magistrat sosnowiecki roze­

słał 500 zawiadomień do bezrobotnych, 
którzy stawić się miają do pracy, jako 
wynagrodzenie otrzymując mąkę. Po­
nieważ przydział mąlki, w zależności od 
tego, czy bezrobotny jest samotny, czy 
też posiada rodzinę, wynosi od 15 kg. dó 
75 kg., przeto i zatrudnienie trwać bę­
dzie od 2—8 dni. Ogólna ilość bezrobot­
nych, którzy powołani zostaną dó „odro- 
bienia"1 mąki wynosić będzie około 5000 
osób.

Na początek powiatowy Komitet po­
mocy bezrobotnym przydzielił 30 tom 
mąki dla Sosnowca.

Bezrobotni zatrudnieni zostaną przy 
rozmaitego rodzaju pracach przeważnie 
reparacji ullic, niwelacyjnych, w ogro­
dzie miejskim itd.

W CZELADZI.
Wczoraj Magistrat czeladzki ogłosił, 

że od dnia dzisiejszego rozpoczyna robo­
ty publiczne w mieście, w związku z czem 
zatrudni pewną ilość bezrobotnych. Za­
trudnieni jednak za pracę swą otrzyma­
ją zapłatę., mąka.. W jakiej ilości i iła 
bezrobotnych zostanie zatrudnionych — 
niewiadomo.

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Marji Sta- 
rzyckiej w Będzinie (1 Maja 5) skradzio­
no 2500 zł. gotówką.

Ze sklepu Sali Mąki w Będzinie (Mo­
drzejowska 19) nieznany sprawca skradł 
sztuczkę materjału, wartości 220 zl.

Zygmuntowi Kozłowi, zamieszkałemu, 
w Strzemieszycach Małych skradziono z 
sieni domu rower, wartości 70 zł.

PROGRAM RADJOWY
PIĄTEK 2? KWIETNIA 1934 R.

7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze". 7.05 — Gimna tytka. 7,25 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — Koncert w wyk. zespołu jazzo­
wego Wiesława Wilkosza (W-wa). 15.00 — 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej : towaro­
wej w Katowicach. 15.05 — Wiadomości go­
spodarcze. 15.20 — Muzyka. 16.10 — Z życik 
Związku młodzieży pokikiej. 16.15 — Kroni­
ka harcerska. 16.35 — Pieśni kompozytorów 
ipolskch w wyk. Matyldy Poilińskicj . Le­
wickiej — sopran (W-waj. 17.00 — Koncert 
kameralny w wyk. Kwartetu smyczkowego 
(W-wa). W programie kwartet smyczkowy 
Zygmunta Noskowskiego d-moll otp. 9. 17.30 
'Odczyt z cyklu ..Literatura Potoka*" (pjf.: 
„Literatura epoki Stanisławowskiej" — 
wygł. prof. Kazimierz Kos:ński (W-wa). 17.50 
„Podstawa wychowawcza nauczyciela przy 
realizowaniu nowych programów"1 — wygł. 
wizytator Jadwiga M chalowska (W-wa). 
1S.1Ó — Muzyka lekka z kawiarni ..Itałja"" 
w Warszawie. 18.50 — Muzyka. 19.05 —Roz­
maitości. 19.10 — Zofja Ko-sak - Szczucka: 
„Przyjęcie do rodu". 19.25 — Fełjeton. 
19.40 — Wiadomości sportowe. 20.00 — ..My­
śli wybrane". 20.02 — Pogadankę muzyczną 
wygł. red. Mateusz Gliński (W-wa). 20.15 — 
Koncert .symfoniczny z Fiłharmonji war­
szawskiej w wyk. orkiestry filharmonicz- 
•nej pod dyr. Walerjana Bierdjajewa z u- 
dzialcm Roberta Casadeeus i Gaby Casade- 
»u« — fortepian. W przerwe: Roman Zrę- 
bowicz wygi. felj. liter, p.t.: „Rozmowy z 
autorami i czytelnikami1" (W-wa). 22.40 — 
Muzyka taneczna z restauracji hotelu „Po­
lonia'1 w Warszawie 25.00 — Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

STRASZLIWA ZEMSTA.
Kum Andrzej spotyka w miasteczku swe­

go kuma Wojciecha, który mieszka w in- 
nem, oddalonem o ‘trzydzieści kilometrów 
miasteczku.

— Niech będzie pochwalony! Co 6u robi- 
ce kumie?

— Przyszedłem na pocztę, kupić znaczek
— Jakto? Przecież w waseem miasteczku 

tei jest pcczta?
— Jest, ale ja się pogniewałem z poczmi- 

strzem. On nic nie chce u mnie kupować, 
to co? Może ja będą jemu dawał zarabiać?
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SZ SALI SĄDOWEJ S
PIJANY U FRYZJERA.

Meszkaniec Dąbrowy, 24-letni Jan Kurek 
(Żeromskiego 22) należał do tych ludizi, któ­
rzy nie mogą żyć bez awantur. Kiedyś Ku­
rek, podpiwszy sobie nieco, wszedł do zakła 
du fryzjerskiego B. Wolbnomskiego w Dą­
browie i wyciągnąwszy błyskawcznie z kie­
szeni nóż, podbiegł do jednego z gości i 
chciał go ugodzić, oo jednak mu się nie uda­
ło, gdyż klient w ostatniej niemal chwili 
zdążył się zerwać z krzesła, tak, że nóż 
Łrzebił jedyne ręcznik. Niezwykły ten wy­

ry k pijaka wywołał w rezurze panikę. 
Kiedy wreszcie wezwano policję. Kurek 
wpadł do mieszkania Wolbromslkiego, gdzie 
grożąc użyciem noża, wjimiusć od domowni­
ków kilkadziesiąt groszy. Epilog lego zaj­
ścia rozegrał się wczoraj przed Sądem okrę 
gowym.w Sosnowcu, który skazał Kurka na 
półtora roku więzienia.

BEZROBOTNY W URZĘDZIE.
Niedawno pisaliśmy o niezbyt milej przy 

codzie, jaka spotkała jednego z kierowni­
ków Urzędu pośrednictwa pracy, gdy ołó 
znów mamy do zanotowania podobny wy­
padek. Oto do biura P.UT.-u w Zawierciu 
zgłosił się niejaki Piotr Wierzbicki, bezro­
botny (Zawiercie, Szkolna 21) i podszedł® y 
do jednego z urzędników zapytał go czy o- 
trzyma pracę, a kiedy informujący go uraęd 
nik odpowiedział, że, narażę pracy niema. 
Wierzbicki uderzył go w twarz. Żajśce to 
było przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu, który bio- 
rąc pod uwagę, że Wierzbicki czynu tego do­
puścił się w zdenerwowaniu, skazał go na 
o miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na lat 3.

UWIĘZIONY SEKWESTRATOR.
Niedawno temu aefcwestralor Urzędy ekar 

bowego p. SL oraz sołtys wsi Sadów, powia 
tu Zawierciańskiego, wybrali się w odwiedzi 
ny do mieszkania Józefa Kufk, celem ścią­
gnięcia od niego zaległych podatków. Po­
nieważ okazało się, że wieśniak niema pie­
niędzy, sekwestrator zmuszony był do spi­
sania rzeczy. Kiedy wreszcie wszystkie for­
malności zostały załatwione, okazało się, że 
Kutek, który wyniósł się niespostrzeżen e z 
mieszkania, zamknął ich na Klucz.

Uwięzie® dopiero po kilku godzinach zdo­
łali sięz mieszkania wydostać. Przeciwko 
Kutoe odbyła się w dniu wczorajszym w so­
snowieckim Sądizie okręgowym rozprawa, w 
wyniku której sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia.

Z ARESZTU NA WOLNOŚĆ.
'Przed sosnowieckim Sądem okręgowym 

stanął wczoraj mieszkaniec Zawiercia, Piotr 
Snopka (Ogrodowa 11), oskarżony o samo­
wolne opuszczenie aresztu, w którym prze­
siadywał za kradzież. Snopka, skorzystawszy 
kiedyś z nieuwag dozorcy aresztu, wybił 
sufit, a następnie wydostawszy się na dach 
— zbiegł. Nie długo jednak cieszył się wol­
nością. Został bowiem schwytany ' osadzony 
spowrotem za kratkami. Ponieważ, sąd ska­
zał go za to na miesiąc aresztu, p. Snopka 
chcąc nie chcąc będzie miusLał swój pobyt 
w areszcie przedłużyć jeszcze o miesiąc.

BEZROBOTNY I URZĘDNIK.
Do przechodzącego ul. Paderewskiego w 

Zawierciu kierownika pośrednictwa pracy, 
,p. Ogonka podiszedł jakiś nieznany mu 
bliżej mężczyzna i zatrzymawszy go, zażą­
dał od niego dania mu przyrzeczenia, że 
otrzyma pracę. Wówczas p. Ogonek oświad­
czył bezrobotnemu, że ulica nie jest odpo- 
wiedmiem miejscem na prowadzenie podob­
nych rozmów, dodając ponadto, że pracy dać 
mu narazie nie może. Bearóljotoy wtedy 
porwał z ziemi kamień i byłby niezawodnie 
rozbił nim głowę p. Ogonkowi, gdyby nie 
szybka interwencja stojącego w pobliżu po­
sterunkowego, który udaremmił zamiar, pod 
bijając w ostatniej chwali rękę napastniko­
wi. Jak się okazało owym bezrobotnym był 
mieszkaniec Zawiercia, 52-letni (Piotr (Ślu­
sarz. Niezwykłe to zajście znalazło swe echo 
w Sądzie okręgowym w Sosnowcu, który ślu 
sarza skazał na 6 miesięcy więzienia.

kronika ZAWIERCIA
X PRZED WYBORAMI. W związku ze 
znanem zarządzeniem Min. sprawiedli­
wości, przewodniczący głównej komisji 
wyborczej w Zawierciu p. sędzia R. O- 
strowski zrzekł się mandatu. W najbliż­
szych dniach spodziewana jest nomina­
cja nowego przewodniczącego. Miasto 
zostało podzielane już na okręgi, jednak­
że podział ten jest trzymany narazie w 
tajemnicy. Wk-zystkie ugrupowania na 
terenie Zawiercia rozpoczęły już ożywio 
ną akcję przedwyborczą.
X XI TYDZIEŃ LOPP W PORĘBIE. W 
tych dniach odbyło się zebranie organi­
zacyjne XI Tygodnia LOPP w Porębie 
pod przewodnictwem p. Puhlickiego. Na 
zebraniu opracowano następujący pro­
gram obchodu: dnia 10 maja o godz. 10 
zbiórka organizacyj na boisku sporto- 
wem i wymarsz na uroczyste nabożeń­
stwo do kościoła parafjalnego; dmia 12 
maja zabawa taneczna o godz. 8 wiecz., 
zorganizowana przez Zw. podoficerów 
rezerwy; dnia 13 maja w godzinach po-
azJiittłnlnrumeŁ cdJtnuLe. rożne immrezy 179.112 79.834 79.967 82j668 83.221

sportowe pod kierownictwem p. inż. Le- 
nartowstkiego. W dniach 10 i 18 maja od­
będzie się kwesta uliczna, Urządzona 
przez Koło gospodyń wiejskich i SMP na 
cele LOPP. W czasie tygodnia w Porę­
bie z inicjatywy 51 koła LOPP urządzo­
ne zostanie przedstawienie amalorelkie.
X UWADZE WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI. Komitet rozbudowy mia­
sta w Zawierciu otrzymał z Banku Go­
spodarstwa Krajowego 50 tys. zł. na roz­
budowę budytnków mieszkalnych. Z ru­
my tej udzielono kredytów na sunnę 
25.500 ził. Właściciele ntierwcbomości, któ­
rzy pragną korzystać z tych kredytów 
winni zgłaszać się w najlWlitazywi czasie 
do komitetu rozbudowy: Magistrat, wy­
dział techniczno-budowilany. Suma kre­
dytu może wynosić do 4000 zł.

Zachowuj się, jak gentleman.HBI
Co robić, a czego nie robić?

W czasie rozmowy nie gestykuluj 
rękami. Nie mów równocześnie z o- 
sobą drugą, lecz czekaj aż ta skończy 
mówić. Nie dowcipkuj kosztem oso­
by .postronnej, zwłaszcza przytem 
nieobecnej, jest to bowiem najła- 
twiejaay ale i najmniej stosowany 
sposób popisywania się swym dowci- 
|K®L

Rozmawiając, nie trącaj ręką oso­
by, do której mówisz i nie przysu­
waj swej twarzy Zbyt blisko do jej 
twarzy.

Siedząc obok innych (zwłaszcza w 
teatrze, kinie i t.d.), nie trącaj noga­
mi jego krzesła.

Jeżeli czy to na ulicy czy gdziekol­
wiek indziej mężczyzna spostrzeże, 
iż osoba starsza lub kobieta upuściła 
jakiś przedmiot — powinien pod­
nieść go i wręczyć grzecznie właści­
cielowi, który wzamian winien za tę 
usługę podziękować.

Przebywając w kawiarni, culkieT- 
ni i t p. w towarzystwie O6oby płci 
odmiennej, nie należy zagłębiać sió 
w lekturę. Na ulicy nie oglądaj się 
za nikim: jest to niestosowne, zwła­
szcza u kobiety.

Nie należy zaczepiać na ulicy ko­
biet obcych, ani do nich „zaigady- 
wać“. Dżentelmen poznaję kobiety 
tylko za pośrednictwem osób trze-

^.GOSPODARCZE
Nowe walne zgromadzenie Żyrardowa.

Na deień 27 b.m. zwołane zostało 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów zakładów Żyrardów 
skich. Zgromadzenie zwołał zarząd 
przedsiębiorstwa. Na porządku dtzien 
nym obrad znajduje się m. in. kwe- 
stja reaeuuncji uchwały poprzednie­
go walnego zgromadzenia, która to 
uchwała spowodowała ustanowienie 
sekwestru sądowego. W kołach poin­
formowanych słychać, iż walne zgro­
madzenie do dojdzie <ło skutku, po­
nieważ zarząd sekwestru uważa zwo­
łanie walnego zgromadzenia bez je­
go udziału za dokonane nieformal­
nie. Stanowisko sekwestratorów kwe­
stionowane jest przez prawników, 
którzy twierdzą, iż zwołanie walne­
go zgromadzenia mimo istnienia se- 
kwestm należy do atrybucji zarządu 
przedsiębiorstwa.

Wśród akcjonarjniszów zakładów 
żyrardowskich za najlepsze wyjście 
z wytworzonej sytuacji uważane jest 
porozumienie między większością i

Kronika gospodarcza.
WYLOSOWANE KSIĄŻECZKI PREMJO- 

WANE P. K. O. Dnia 25 bjm. 1954 r. odbyło 
się w Centrali PjK.O. w Warszawie 21 z 
rzędu losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe serji II. Po zł. 1000 
otrzymają właściciele następujących książe­
czek: 50.008 50.856 51207 55.047 55.300 55.560 
54.064 54.598 54.827 55.909 56.968 57.165 57.511 
58.317 58.508 58.692 58.693 59.173 59.349 59.564 
60,158 61.021 61j681 62275 62.470 62.808 62.656 
62.929 63.073 63.878 65.026 65.618 65.770
66.680 67,321 67,371 67,794 68.O1IO 69.195
70,384 70.645 71.245 71.627 71^51 73.054 74.699 
75.347 75,360 75.453 75.858 76.001 76.301 78.702

X BUDOWA TUNELU KOLEJOWE­
GO. Teraniu budowy tunelu kolejowego 
na II przejeździć w Zawierciu uzależnio­
ny jest od ukończenia planów i koszto­
rysów, a przedewszystkiem od uzyska­
nia funduszów na roboty. Komisarz mia­
sta p. Szczodrowski dokłada starań, aby 
załatwienie tych spraw przyspieszyć. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
roboty wstępne rozpoczęte zostaną około 
15 majta db. Pracę znalazłoby około 200 
osób.
X STRZAŁY DO POCIĄGU. Onegdaj 
nieznani osobnicy dali kilka strzałów re­
wolwerowych do przejeżdżającego po­
ciągu pośpiesznego między I a II prze­
jazdem Zawiercia. Kule strzaskały dwie 
szyby. Policja wdrożyła dochodzenie.

cich, przedstawiony wedłuig przyję­
tych reguł towarzyskich.

Przedstawiając wzajemnie osoby 
nieznajome, wymienić należy — je­
żeli są to mężczyźni — najpierw 
nazwisko osoby młodszej wiekiem 
względnie ostny niższej pozycji spo 
łeczne j. W czasie przedstawienia męż 
czyzn> kobieefe, wymienię się tylko 
jego nazwisko, jeżeli zaś tym męż­
czyzną jest człowiek starszy lub oso­
bistość na poweżnem stanowisku, 
można wymienić następnie również 
nazwisko kobiety.

W liczniejszem towarzystwie nie 
należy specjalnie, w sposób zbyt ra­
żący wyróżniać jednej osoby, lecz 
brać trzeba udział w ogólnej rozmo­
wie towarzyskiej. Odnosi się to na­
wet d pary narzeczeńekiej.

Prowadząc towarzyską rozmowę
— unikaj twoich tematów „zawodo­
wych1* i nie mów zbyt wiele o sobie
— aiby nie znudzić swego rozmówcy.

Nie mów zdawkowych komplimen- 
tów, ani wogóle komiplimentów nie 
nadużywaj, bo jest to rażąco niesz­
czere i nudne.

W teatTze, na koncercie, odczycie, 
a także w kinie nie rozmawiaj — po­
za antraktami — gdyż przeszkadza 
to innym, a także osobie ci towarzy-' 
szącej.

mniejszością właścicieli akcyj, co 
automatycznie spowodowałoby znie­
sienie sekwesiru.

Zażalenie zgłoszone przez adwoka­
ta Korala w imieniu zarządu przed­
siębiorstwa przeciw decyzji o usta­
nowieniu sekwestru, przesłane zosta­
ło przez 6ąd okręgowy w Warszawie 
do sądu apelacyjnego. Podjęto za­
biegi o uzyskanie jak najszybszego 
terminu rozprawy incydentalnej w 
sądzie apelacyjnym.

Usunięty przez sekwestratorów są­
dowych generalny dyrektor zakła- 
dów iżyTardowskich, Ve-rmeersch, 
wniósł do sądu okręgowego w War- 
sza3vie powództwo o szkody i straty 
spowodu zerwania umowy w wyso­
kości 50.000 złotych. Równocześnie 
pełnomocnik zarządu przedsiębior­
stwa wystąpił o pozwanie sekwestra- 
torów, jako osobiście odpowiedzial­
nych na wypadek zasądzenia powyż­
szej sumy.

85.568 86,010 86244 87294 87.621 88.128 98.290 
88.563 88,717 89.864 90.114 90.286 91.313 92.001 
92.407 92.519 92.537 92.978 93.434 95.705 93.964 
04.366 94.983 96267 97.379 97.931 97.956 98.041 
98.585 98.962 99.646 100.032 100.231 100.528
100315 101.670 101.876 101. 965 105.957 104.503 
105,195 105,999 106,405 107^83 107.549 108.173 
108.590 108.755 109,187 109294 109341 10932S7 
110.173 110321 1,11.577 112.367 112.870 113.554 
113.655 113.752 114.077 114.366 114.787 114381 
115.350 115.545 145.580 115.779 116.458 116.447 
116.4(>1 116.563 116.786 117.149 117.455.

USTAWA O OZNACZANIU WYROBÓW 
WYTWÓRCZOŚCI POLSKTEJ. W nr. 51 
gzięjiails' .Ustaw .ukaząia «£ ustawa o ozna- 

owużv wyrobów wytwórczości pohkiej. U- 
stawa ta, która ma jak wadomo na celu u- 
łaiwtanie konsumentom rozpoznanie wytwo­
rów produkcji rodzimej, po opracowaniu 
rozporządzenia wykonawczego wejdzie w 
życie, co niewątpliwie wpłynie na rozszerze­
nie zbytu wyrobów wytwórczości polskiej. 
Ustosunkowanie się sfer kon-lumenckich, or- 
gan-żacyj gospodarczych i społecznych do 
sprawy oznaczania wyrobów wytwórczości 
rodzimej, potwierdza i uwypukla donio­
słość inicjatywy czynników miarodajnych. 
Zadaniem organ iaacyj społecznych, przede­
wszystkiem zaś organizacyj, mających na 
ceiki propagandę wytwórczości krajowej 
jest przygotowanie właściwej atmosfery, 
sprzyjającej rozszerzeniu zbytu wyrobów, 
oznaczonych znakiem rozpoznawczym pro­
dukcji półskej.

W SPRAWIE EKSPORTU DRZEWA. 0- 
statnie narady przemysłowców i kupców 
drzewnych w sprawie ekąportu drzewa za 
granicę wskazały szeroką akcję związku 
przemysłowców. Przemysłowcy polscy na­
wiązała łączność z przemysłowcami angiel­
skim, francuskimi i niemieckimi. Obecnie to 
czą sę rokowania z przemysłowcami sowiec­
kimi dla zakupienia wyrobów drzewnych. 
Również nawiązano pertraktacje z przemy­
słowcami łotewskimi.

OLKUSZA
Budżet Rady powiatowej

W OLKUSZU.
Na onegdajszeni posiedzeniu, odbytem 

pod przewodnictwem p. starosty Glisz­
czyńskiego, jako przewodniczącego Ra­
dy powiatowej, uchwalono budżet olku­
skiego Związku samorządowego na okres 
1934-35 w wydatkach zwyczajnych zl. 
628.215,86, nadzwyczajnych zl. 433.844 i 
w dochodach zwyczajnych zł. 724.812,16, 
nadzwyczajnych zł. 337247 (razem zł.
1.06(2.059,86).

Jedmociześnae Rada uchwaliła statut 
stypendjałny, normujący sprawę Bty- 
pendjów, udzielanych uczniom szkól 
pow. Olkuskiego imienia ministra Józe­
fa Bocka. Fundusze preliminowane w 
wydatkach i dochodach nadzwyczajnych 
przewidziane 6ą celem zatrudnienia bez­
robotnych na robotach publicznych w 
powiecie, wszystkie projektowane jed­
nak roboty prowadzone będą w takim 
zakresie, na jaki pozwolą wpływy z do- 
itacji państwowego Funduszu Pracy i dy 
reikicji dróg wodnych w Krakowie.

„ORZEŁ‘‘ — Uśmiech szczęścia. 
,rROSA“ — On i jego siostra.

X PRZENIESIENIE KPT. ZWARYCZA. 
Powiatowy komendant PW i WF w Ol­
kuszu kpt. Józef Zwaryez dekretem M. 
S. W., z dniem 28 bm. przechodzi na sta­
nowisko obwodowego komendanta PW. 
i WF 11 pułku piech. w Tarnowskich 
Górach. Na stanowisko ,pow. komendanta 
PW i WF do Olkusza przychodzi kpt. 
Michał Iwaszkiewicz ze Lwowa.. Powiat 
Olkuski żegna p. kpt. Zwarycza po 6-let- 
nim pobycie z wielkim żalem.
X STRZELANIE O MISTRZOSTWO W 
STRAŻACH. W Smardzewicach, gm. 
Cianowice odbyły się strzelania naczel­
ników i zastępców straży o mistrzostwo 
straży rejonu Ciamowickiego. Mistrzo­
stwo to zdobył .p. Edward Lorenc z Będ­
kowie, uzyskując rekordowy, jak dotąd 
wynik: 230 punktów na 500 możliwych. 
Strzelanie odbywało się z broni mało­
kalibrowej na odległość 50 mtr.
X NOWOŚĆ W OGRODZIE MIEJSKIM. 
Pio doprowadzeniu ogirodn miejskiego 
do porządku dzięki nowej wykwalifiko­
wanej ogrodniczce, p. Zofji Walotkówny, 
zarząd miejski sprowadził do ogrodu 2 
sarenki, które umieszczone zostały w 
specjatltaem ogrodzeniu 6iatkowetm. O- 
gród otwarty będzie dla szerszej publicz­
ności z dniem 1 maja za opłatą po 10 gro­
szy za wejście od osoby dorosłej (dzieci 
nie płacą).
X PÓŁTORA METRA OD ŚMIERCI. W 
dniu 26 bm. od Miechowa w kierunku 
st. Wolbrom jechał torem, kolejowym na 
rowerze Mieczysław Juszczyk, mieszka­
niec Będzina (Gzichowska 13). Rowerzy­
stę niedaleko st. Wolbrom dogonił pociąg 
osobowy. Maszynista pociągu, widząc tuż 
obok toru jadącetgo w tą Samą stronę ro­
werzystę, dał sygnał. W tym momencie 
Juszczyk spad! z roweru na tor, po któ­
rym jechał całą parą pociąg. Zgrzytnęły 
wszystkie hamulce i maszynista zdołał 
pociąg zatrzymać na półtora metra od Ie»- 
żącego na forze rowerzysty. Na Juszczy­
ka spisany został protokół za jazdę po 
torze kolejowym j zatrzymanie pociągu,



!»r. IM. KURJER TURYSTYCZNY

0 Polskiem Towarzystwie Krajoznawczej
oddział Zagłębia Dąbrowskiego,

W przejawach życia zbiorowego 
społecznego i kulturalnego dużą dzia­
łalność rozwinęło przed 3vojną na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego Pol. 
Tow. krajoznawcze, oddział Zagłębia 
dąbrowskiego. Towarzystwo to li­
czyło przed wojną ponad 1.000 człon­
ków. mając w swem gronie sympaty­
ków wszystkich ugrupowań społecz­
nych.

Głównym celem tego Towarzystwa 
było: a) rozbudzenie zamiłowania do 
zwiedzania kraju; b) gromadzenie i 
opracowywanie materjałów nauko­
wych, dotyczących krajoznawstwa 
ziem polskich i krajów sąsied­
nich historycznie lub geogra­
ficznie z niemi związanych; c) ułat­
wianie zwiedzarfia ziem polskich, po­
pi ernie rozwoju turystyki; d) współ­
udział w ochronie przyrody 
polskich, ich zabytkowe, krajobrazu i 
swojszczyzny.

Polskie Towarzystwo krajoznaw­
cze, oddział Zagłębia Dąbrowskiego 
skupiało pokaźną liczlbę członków, 
posiadało cenną bibljotekę dzieł nau­
kowych i beletrystycznych, około 
1200 cenych przeźroczy, lampę pro­
jekcyjną do przeźroczy, umeblowa­
nie lokalu kilku pokojowego (szafy, 
stoły, krzesła i t.p.). Część tych zbio­
rów możnaby odebrać. Siedzibą za­
rządu był Sosnowiec.

Towarzystwo to nietylko uprawia­
ło cele wyżej wskazane: było ono 
równocześnie skupieniem ludzi, któ­
rzy marzyli o wolenj i niepodległej 
Pfljsoe i 'którzy poprzez odczyty, pre­
lekcjo, zwiedzania podtrzymywał' 
duch narodu. Wycieczki były często 
płaszczem, pod którym kryły się ćwi­
czenia fizyczne i strzeleckie, jak to 
wspominają ci, którzy brali czynny 
udział w życiu tegoż Towarzystwa.

Z chwilą wybuchu wojny świato­
wej działalność Pol. Tow. kraj, za­
marła; próbowano czterokrotnie 
wskrzesić go do życia w Sosnowcu 
lecz zawsze na skutek tych czy in­
nych okoliczności upadało po kilko- 
miesięcznem istnieniu:

Obecny czas, chociaż ekonomicz­
nie nadający się do otwierania no­
wych placówek społeczno - kultural- 
nych, jest jednak odpowiedni do 
zainteresowania społeczeństwa zna­
czeniem tego towarzystwa i powoła­
niem go do życia.

Obecny rozwój ruchu turystyczne­
go i Pozwala wróżyć, że ta
masa młodzieży j starszych, nie sku 
C’onych w żadnej organizacji spo- 

cznej. chętnie należałaby do Pol. 
Tow. Kraj., które dałoby jej pewne 
zainteresowanie się zagadnieniami 
zwiedzania krajm i jego wartości na­
turalnych. W towarzystwie lakiem 
można byłoby skupić tę młodzież, 
która skończyła szkołę i już nie na­
leży do organizacji szkolnej, jak i 
starszych, którzy popierają turysty­
kę i cŁcieliby ją mieć ułatwioną i ro­
zumnie prowadzoną.

Jeżeli weźmiemy pod uiwagę, ,że ce­
lem P. T. K. poza innemi jest: a) sta­
ranie o udogodnienie ruchu turystycz 
Ąego; b) wyjednywanie zniżek kole­
jowych; c) urządzanie i prowadzenie 
ł*»Uizeów krajoznawczych: d) odczy­
ty i kursy z dziedziny krajoznaw­
cza, pokazy przeźroczy j filmów 
krajoznawczych; e) organizowanie 
Wycieczek zbiorowych i t.p., to wi­
nimy, że powstanie jego na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego byłoby rze- 
CZĄ pożądaną.

Muszę zaznaczyć, «ze na terenie na­
szym są koła Geografów i Przyrod­
ników i t. p., lecz te skupiają prze­
ważnie ityłko ludzi zajętych w tych 
dziedzinach, a kforzy mogliby oddać 
oddziałowi P.T.K. dużą usługę, czy to 
Przez prowadzenie .wycieczek, czy 
też przez prelekcję i odczyty z prze­
zroczami.

Niesposób mówić tutaj o wiszyst- 
Kięh celach towarzystwa i co jego 
raionkowie uzyskują: pragnę podkro 
slic tylko to, że w ramach placówki 
tej powitają sekcje: krajoznawcza, 
muzealna, ochrony przyrody i swoj-

ziem

sekcie specjalnych działów sięciu kajaków i JL motorówki.

turystyki np.: turystyki samochodo­
wej, górskiej, narciarskiej, kolar­
skiej, wodnej, motocyklowej, lotni­
czej i t. p.

Dewizą Towarzystwa jest ■.— po­
znaj 6wój kraj!

W porozumieniu z Radą Główną 
Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego w Warszawie przystępuję do 
powołania na nowo do życia Pol. 
Tow. Kraj., oddział Zagłębia Dąbrów 
skiego z siedzibą w Dąbrowie Gór­
niczej. Panie i Panowie, b. członko­
wie P.T.K., oddział Zagłębia Dąbrów 
skiego, zainteresowani w (powstaniu 
tej placówki proszeni są o łaskawe 
porozumienie się ze mną lulb wypo->

Budowa ta luryslyczoEDO v Gdjoi. MHH
Nikły udział w budowie społeczeństwa zagłębiowskiego.

Otrzymaliśmy z Ligi morskiej i kolo­
nialnej oddz. w Sosnowcu następującej 
treści pismo z prośbą o opublikowanie:

Rok rocznie przyjeżdżają nad Polskie 
Morze masowe wycieczki z wszystkich 
niemal stron Polski, aby podziwiać wspa 
nialy majestat żywiołu w jego słonecz­
nej zadumie wzgflęduie burzliwej gTozie 
oraz alby nacieszyć serca tą subtelną mu­
zyką naąttrojów radości i dumy, która 
poprzez całą Polskę płynie jej wewnę­
trznym nurtem do fal Bałtyku a stąd 
odpływa do głębin naszej świadomości 
narodowej i z szumem fal Bałtyku pow­
tarza nam równie pieszczotliwie jak i 
niezłomnie mocno, że ślub Polski z mo­
rzem na wieczne czasy zawarty został i 
że jest Jej tym cennym klejnotem. w 
bronie którego cała Polska stanie, gdyby 
ktoś kiedyś śmiał oddzielić Ją od’ morza.

Liga Morska i Kolónjaflna pragnąc u- 
mciżŁiwić każdemu obywatelowi polskie­
mu zwiedizemie póbrzeżia polskiego mo­
rza, starała się dotąd rozwiązać to za­
gadnienie przez organizowanie po cenach 
możliwie najniższych zbiorowe wyciecz­
ki z Całej Polski, i o ile sam przewóz ko­
lejami nie nastręczał trudności dzięki 
życzliwemu współdziałaniu z tą akcją 
Ministerstwa Komunikacji, to trudniej­
sza a nieraz nie dó rozwiązania zwłasz­
cza w okresie sezonu letniego stawała się 
kwestja- zakwaterowania wycieczkowi­
czów.

.Aby i tę kwest ję rozwiązać dla wygo­
dy i obniżenia kosztów pobyitu wycie­
czek nad Polakiem Morzem Zarząd Głó­
wny L. M. i K. przystępuje w tym roku 
do budowy własnego domu turystyczne­
go w Gdyni, przyczem opracowany plan 
nrzewidiije pomieszczenie dla 1000 osób, 
kosztorys zaś budowy obliczony jest na 
280.000 rfotych.

Dom wn stanąć musi jeszcze w roku 
bieżącym i jeszcze w bieżącym sezonie 
leitmim dawać schronienie dla przyjeżdża 
jących wycieczek.

W razie zrealizowania tego planu ob­
niżane zostaną koszty wycieczki do 16 
złotych na osobę, przyczem kwota ta o- 
bejonowałaby: przejazd koleją w obie 
rtrony, pobyt w schronisku, przejazdy

UDOSTĘPNIENIE
■■■■■■■Ml olbrzymiego jeziora Narocz.

Wśród 'terenów turystycznych Ziem 
1’ółnocno - Wschodnich wielką przy 
szłość ma- przed sobą Jez. Narocz. 
Dziś juiż, mimo fatalnej komumika- 
•ji kolejowej. Narocz jest popuiar- 
nem wśród .Wilnian kąpieliskiem. W 
ostatnim sezonie docierały jednak do 
Nar oczy również i wycieczki auto­
mobilowe z różnych innych dzielnic 
Polski.

Dziś nad Naroczą znajdują się dwa 
pierwszorzędnie zorganizowane schro 
niska turystyczne: schronisko szkol­
ne we wsi Kiupy, na zachodnim brze­
gu jeziora, i schronisko Tow. Przy­
jaciół Naręczy we wsi Hatowicze na 
wschodnim brzegu jeziora.

Na uwasre zasługuje schronisko 
-zkolne naa Naroczą, posiadające ca­
ły tabor wodny, złożony z kilkudzie-

wiedzenie, czy można liczyć ną ich 
współpracę.

Może Dąbrowa Górnicza będezie le­
pszym terenem do powstania takiej 
placówki, a sądząc x zaintenesowa- 
nia się młodzieży i starszych;— my­
ślę, że tak!

Za wszelkie ułatwienia i Worma­
cję będę bardzo zobowiązany i chęt­
nie widziałbym byłych członków To 
warzystwa w gronie nowych.

Niechaj tych kilka słów zachęci 
wszystkich do podjęcia szlachetnej 
inicjatywy powołania do życia Pol- 
Tow. Kraj., oddział Zagłębia Dąbrów 
skiego.

Franciszek Bąbczyński. j.

statkiem po morzu i porcie, oraz zwie­
dzanie miasta Gdyni, portu i wybrzeża.

Zarząd Główny L. M. i K. nie posiada­
jąc dostatecznych funduszów na budowę 
tego schroniska zwrócił się d‘o Całego 
społeczeństwa z prośbą o udzielenie mu 
pożyczki zwrotnej po upływie 2 lat i 
zbieranie suibskrybcji na ten cel, zlecił 
podległym mu Okręgom i Oddziałom, 
przyczem licząc się z tem, że' nasza zdol­
ność płatnicza została przez kryzys gos­
podarczy znacznie osłabiona określił wy­
sokość pożyczek na sumy dostępne dla 
wielu z obywateli, — a mianowicie na 
20, 50, 100 i 500 żłotych.—

Zarząd Oddziału L. M. i K. w Sosno­
wcu w wykonaniu tego zlecenia rozesłał 
ponad’ 500 deklaracji do organizacji spo­
łecznych, gospodarczych, politycznych, 
zawodowych oraz poszczególnych osób i 
prosił o nadsyłanie deklaracji pożyczko­
wych przed 15 kwietnia b. r.

Apel ten dał niestety zdumiewająco 
nikły rezultat, bo na 500 rozesłanych de- 
kilaraeyj wpłynęło podpisanych deklara­
cji zaledwie 9, a mianowicie od Zrzesze­
nia Sędziów i Prokuratorów Oddział w 
Sosnowcu, Związku Pracowników Ubez- 
piecizalni społecznej. Związku Pracy o- 
bywateflskiej Kobiet, Związku Urzędni­
ków sądowych i od p. dr. Wierzbickiego. 
Zwiąizek Zawód. Prac. Farmaceutów, 
Rada okręgowa „Unja'* Z. Z. Prac. Umy­
słowych. p. J. Grochowina.

Jefif rzeczą niewątpliwą, że w najbliiż- 
sizym czasie napłyną i inne podpisane de­
klaracje i że Sosnowiec nie pozostanie 
na szarym końcu współpracy z L. M. i K. 
w jej obywatelskich poczynaniach, jed­
nak czas nagli, bo już w miaju mają być 
rozpoczęte roboty budowlane i Zarząd 
Główny niecierpliwie oczekuje, czy znaj 
dzie w społeczeństwie poparcie i może 
dać sygnał do budowy pięknego dzieła 
i dlatego prosimy z nadsyłaniem dekla­
racji nie zwlekać.

Wydawanie nowych deklaracyj usku­
tecznia sekret ar jat' L. M. i K. w godzi­
nach od 19—20 każdego dinia w lokalu 
swym w Sosnowcu przy wl. Kołłątaja 17.

Zarząd Oddziału L. M. i Kol. 
w Sosnowcu.

W szybikiem temipie postępuje bu­
dowa szosy do Jetz. Narocz. Dotych­
czas wykonano 62 km. diogi bitej od 
Wilna poprzez śliczną puszczę Ława- 
ryską do Michailiszek. Dalsze 20 km. 
jest obecnie w budowie. Cała droga 
z Wilna do Kołbylnika wynosząca 
105 łom. będzie gotowa w 1955. Wów­
czas też chodzić będą nad Narociz re­
prezentacyjne autobusy, tak, że 
szlak Naroczańeki stanie się najważ­
niejszym na Wileńszczyźnie. Lekkie 
autobusy i auta osobowe mogą już 
przy obecnym stanie drotgi dojeżdżać 
do Jez. NaTocz.

Wielką atrakcją dla Naroozy ma 
być projektowane jutż 3v obecnym 
roku, uruchomienie statku po tem 
najwiiększem w Polsce jeziorze, ma- 
jącem 81 km. kw. oowierzchni.

fOrbisl

„Apel do kajakowców"
Z ligi morek i-ej i kolanjalnej otrzyma­

liśmy następujący komunikat:
W sierpniu br. odbędzie się podobnie 

jak w roku ubiegłym z inicjatywy Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej gwiaździsty 
spływ kajakowców do morza polskiego.

Aby skoordynować niezizeszonych po­
siadaczy kajaków Zarząd Oddziału L.
M. K. zwraca się z apelem tą drogą do 
zainteresowanych z prośbą o zgłoszenie 
się do L. M. K. nl. Kołłątaja 17 w godz. 
od! 18-ej do 20-ej osobiście Lub drogą pi­
semną celem zadeklarowania swego w 
działu w tym spływie.

Jednocześnie Ligia morska i kolon jałna 
oddział w Sosnowcu podaje do wiadomo­
ści, że kierownictwo organizacyjne zrze­
szenia kajakowców powierzone zostało 
p. Zakolekiemw, który udziela wszelkich 
wyjaśnień i bliższych informiacyj w Poi- 
elkiirn Czerwonym Krzyżu (dworzec w 
Sosnowcu) codziennie do godz. 15-ej.

Konkurs p.n. „Czysta chata„
NA 1'UCULSZCZYŹNIE.

W ramach zjazdu lekarskiego w Wo- 
rocheie który odbędzie eię w dniach 9— 
>11 czerwca b. r. Sekcja Higjeny Tow. 
Przyjaciół Hucullszczyzmy, Oddział w 
Stanisławowie, przygotowuje w trzech 
gminach konkurs pod nazwą „Czysta 
chata".

Konkurs ten ma na celu pobudzenie 
ludności do podniesienia stanu sanitar­
nego mieszkań i obejścia gospodarskiego.

Nie ullega wątpliwości, że czystość mie 
szkań jest pierwszym warnikiem rozwo­
ju ruchu turystycznego i letniskowego. 
Zrozumieli to już dawno mieszkańcy o- 
kolic wielkich miast, dla których w wie­
lu wypadkach dochód z wynajmowania 
częlści swych mieszkań w sezonie letnim 
jest najgłówniejszą pozycją dochodową 
w ciągu roku.

Dlatego też inicjatywę Sekcji Higjeny 
T. P. H. należy powitać z najwyższem 
uiznaniem.

Komunikaty.
ZIELONE ŚWIĄTKI W JEROZOLIMIE. 

Staraniem generalnego Komisarjatu Ziemi 
Świętej na Polskę, Lig katolickiej w Kato­
wicach, Towarzystwa Pielgrzym w Poznaniu 
zostaje zorganizowana wielka pielgrzymka 
<io Jerozolimy, Jerycha, Jordanu, Morza 
Martwego, Nazaretu, Tyberjady i tjp. Zielo­
ne Św'ęfa pielgrzym,ka spędzać będzie w 
Jerozolimie, gdzie odwiedzi Grób Pana Je­
zusa. Bazylikę Grobu Pańskiego, Górę Kal­
warię, Wieczernik, kościoły, Drogę Krzyżo­
wą oraz drogie sercu każdego ohrześcjan na 
(Pamiątki w Bet.leom. Ponadto pielgrzymka, 
która posiada jednocześnie charakter wy­
cieczkowy zwiedzi najciekawsze ośrodiki tu­
rystyczne w Palestyn ę i szereg zabytków 
dawnego Egiptu w Kairo oraz w drodze po­
wrotnej Konstantynopol i Ateny. Pielgrzymi 
drogę morską odbędą na polskim okręcie 
„Polonja". Ze względu na wieilkie zaintere­
sowanie pielgrzymką i ograniczoną ilość 
miejsc pożądanem jest jaknajszybsze zgła­
dzanie w hej udziału. Zapisy w kolejności 
zgłoszeń przyjmowane są w Gen. Komisa­
riacie Ziemi świętej w Krakowie, ul. Refor­
macka 4, Lidze katolickiej w Katowcaeh, 
Piłsudskiego 58, Tow. Pielgrzym w Pozma- 
niu, św. Józefa 5 i P.B.P. „Francopol" w 
Warszawie, ul. Mazowiecka 9.

NOWE MAPY TURYSTYCZNE. Wojskowy 
Instytut geograficzny przystąpił do wyda­
wania map wojskowych'w skali 1:100.000, a 
odcinki świeżo wydane, względnie zamierzo­
ne na okres najbliższych miesięcy, mają o- 
bejmować najważniejsze tereny turystyczne 
Pol ki, w szczególności Karpaty, Śląsk i Ju­
rę Krakowską oraz ich okolice. Z odcinków 
obejmujących Karpaty Wschodnie wyszły w 
r. 1932 w skali 1:100.000 następujące arku­
sze: a) Stryj, b) Kołomyja, c) Kuty, d) Ja­
sieniów Górny (Uśceryki), e) BoJechów, f) 
Mikuliczyn, g) Żabie i Czarnohora. Z innych 
ważniejszych okolic wyszły w r. 1933 w 
skali 1:100.000 mapy: a) Częstochowa, b) 
Olkusz, c) Ośw ęcim. d) Chrzamów, e) Gliwi­
ce. Na ukończeniu druku są ankusze: f) Ka­
towice, g) Rybnik, k) Opawa. W pierwszych 
miesiącach 19>4 roku wyjdzie dla Karpat 
Wschodnich arkusz Hryniawa, ponadto z 
Beskidów Zachodach i Tatr arkusze: a) Za­
kopane, b) Skoczów, c) Wadowice, d) Ży­
wiec, e) Ujsoły, f) Bielsko, g) Cieszyn, h) 
Sucha (Babia Góra), i) Chyżne. Mapy po­
wyższe są kolorowane, a na ważniejszych 
terenach tury tycznych uwzględniają też 
szczegóły interesujące turystów, w szcze­
gólności schron'ska, szałasy, oraz znakowa­
ne ścieżki turystyczne, przyczem na mapach 
podano też kolor jakim odnośna ścieżka jest 
znakowana w terenie.

PROJEKTY USTAWY O POPIERANIU 
TURYSTYKI. Na zjeździ© Związku Izb prze­
mysłowo - handlowych, który odbył się dnia 
22 kwietna w Poznaniu rozważane były 
projekty ustawy o popieraniu turystyki, oraz 
projekty noweli do ustawy o uzdrowiskach 
opracowane prze’ krakowska Izbę han­
dlową.
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KINO

UZDROWISKA.

Nadprogram: Jasnowidz-telepata Zbyszko Jarema

ROŻNE

POTRZEBNA 
zdolna Sklepowa do 
składu wędlin. Wia­
domość w Administra­
cji. 2965

JAN PALUSINSKI 
/.gubił książeczkę woj 
-kowąi wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec.

2967

dawniej 
Kino-Teatr 
Udziałowy’

dni następne! Wielki rewelacyjny fiim p. t 

„SYMFONJA ŻYCIA’ 
w rolach głównych bohaterski John Boles, oraz wiośniana 
Glorja Stuart.----- Czołowe arcydzieło produkcji 1934
wytw. Uniwersał Piet. Corporation. — Wielki dramat po­
koleń! — Niebywała akcja. Tragedja kompozytora minionych 

czasów. Przecudne melodje, oraz śpiewy.

Pewien namiętny miłośnik ,‘portów wodnych 
skonstruował sobie wŁi«nyim przemysłem 
łódź z samych etaryah puszek od konserw. 
Osobliwy ten statek poruszamy jeet ręcznie.

USPOKOIŁ SIĘ.
Noc. W przedziale pierwszej kla-y po. 

śpieszmego pociągu śpi samotny pasażer. W 
tem wchodź jakiś jegomość, budzi go, 1, 
celując doń z rewolweru, mówi:

— Pieniądze albo życie!
— Dzięki Bogu! — niespodzianie raduje 

się obudzony pasażer. — To pan jest ban­
dyta! Tak się przestraszyłem, bo myślalem 
narażę, że to kontroler! Ja jadę na gapę...

TEMPO
„Stary łobuzie, ostrzegam cię. Jeśli bę­

dziesz lampartował tek jeszcze rok, nie po­
ciągniesz dłużej nad sześć mesięcy1'.

KINO 
W 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Wspaniały fascynujący film egzotyczny p. t.

„LEGJON ŚMIERCI”
Dramat ludzi odciętych od świata. W roli gł. Loretta Young.

Wkrótce: Potężny Polski film p. t.

„HANKA" (Oczy czarne)

KINO 
„Eitr 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

NA OGOLNE ŻĄDANIE PUBLICZNOŚCI! 
DZIŚ NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ!!!

„KRÓLOWA KRYSTYNA” 
z GRETĄ GARBO

Aby umożliwić szerokim masom oglądanie tego arcydzieła 
bilety w dniu dzisiejszym po 80 i 54 gr.

LANCKORONA 
pensjonat „Tadeusz" 
500 im. n. p. m. poko­
je z utrzymaniem, 8 
mg. panku, tenis, bi­
lard. rad:jo. Idealny 
wypoczynek. 2852

CZORSZTYN 
i>ensjonat „Kurpiełów- 
ka“ otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

fiAjLtrsty a" 
(.anołinowy 
_ PUDCR OŁA DmDzidzi

KOaUTKItM

MATKI żądajcie W aptekach i drogeriach hy- 
dla dzieei „PUDER DZI­

DZI” (x Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu i czystości.

UbezpiecZalnia Społeczna w Sosnowcu 
ogłasza konknra 

na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu.
Kandydaci na tto stanowisko powinni posiadać kwalifikacje wymagane we­

dług art. 49 uRtawy o ubezpieczeniu 6potecznem z dlii a 28 marca 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 51. poz. 396) oraz powinni dołączyć do podań następujące dokumenty 
lulb uwierzytelnione odpisy: a) metrykę wrodzenia, b) dowód obywatelstwa pol­
skiego, c) dowody sl'udjów i dotychczasowej pracy, d) żlyciorys.

Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczonemu należy nadsyłać pod adre­
sem Komisarza Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu w terminie do dnia 12^go 
maja 1954 r. godz. 12 w południe.

Komisarz Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 
“ - (-) JÓZEF Z A GRODZKI.

SPRZEDAM TANKO 
motocykli ,.Ar'el“ z 
pnzycżepką lub bez. 
Wiadomość „Kurjer 
Zachodni". 2966

MOTOCYKL 
„Ariel L F 250 cm 
sześć." górne sterowa 
ne, stan dobry, siodeł 
ko dźwigniowe oraz 
części zapasowe. Sprze 
dam 950 zl. gotówką— 
Dąbrowa, Chopina 12 
parter.____________ 2913

PŁACE
przy ul. Moniuszki oraz 
radjo do sieci wraz z 
gramofonem elektrycz 
nym tan:o do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Kołłą­
taja 11 m. 1. 2633

LOKALE

2960

u PROSZEK ’

L z. KOGUTKIEM
F l(2iri;n:r-DZI4.VXO-lK>i

USUWA NflJUPORCZW/śZY

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

MIESZKANIE
3 pokoje z kuchnią i 
wygodami w śródmie­
ściu do wynajęcia od 
zaraz. Wiadomość — 
tel. 12. 2956

DWA POKOJE 
z kuchnią potrzebne 
W Dąbrw 
nia składe 
Dąbrowie.

DYMISJA JAPOŃSKIEGO MiN. WOJNY. 
Japoński minister wojny, Hayash', podał się 
do dymisji. Powodem ustąpienia mćn. wojny 
jest skazanie jego brata, burmistrza Tokio, 
na karę więzienia za pobieranie łapówek. 
Na zdjęciu min. Hayashl w gronie rodziny.

-1'W i"' ■
PROSZKI

<KOWALSKINA>
■9

>*•••« ACK«(ł.-tĄ«HAC A»K0WALSKI,WA«U*yik Nyf'

£

Z POWODU 
likwidacji spółdz ebi i 
urzędniczej „Samopo­
moc" w Ostrowach, 
gminy Olkusko - Sie­
wierskiej, wzywa się 
wie nz ycieli ąpółdzid n i 
do zgłaszania swych 
roszczeń na ręce ŁŁkwi 
datnróiw. Likwidato­
rzy: H. Radecki, A 
Rejmont, J. Kempe.

2958

ZAWIADAMIAM 
wszystkich, ie aa dłu­
gi i podatki Growpa- 
na Sza i nie odpowia­
dam- Rembichowaka 
Rózia. 2970

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble kkibo- 
,we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
poleca Zakład tepacer- 
ski Bolesława Rataj­
skiego, Sosnowiec, No­
wa 14 obok P. K. U.

27110

LEKARZ DENTYSTA 
F. Melody stówa, So­
snowiec, Piłsudskiego 
2 przyjmuje od 11—4 
i od 7—9 wiecz. 2640

OBUWIE ŻELUJĘ! 
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
na. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko-

STAWOWE , KOSTNE ,T P

W BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.

PRÓSZKI TE WYRABIAMY; W POSTACI

TABLETEK

i wenerycznych „POMOC

W HOLANDJI ZAKWITŁY TULIPANY*. 
W Holandii zakiwitiy w tym roku bardzo 
wcześnre barwne poda tulfipenów, narodo­

wego kwiatu Holendrów.

GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne ,

Żądajcie oryginalnych prosźków 
z KOGUTKIEM"

Letznlca chorób skórnych

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.

3» drobnych oyl. l«.oo d.
20 drobnych ogl. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
j. każdy wy,., d.d.tk.wy depłsee d, M l , 
- REDAKTTW 0Qf łPIWYZ

r.; Seryjne drobne ogłoszenia.
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